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(CZĄŁ ZAKONCZENIE LOTU POLSKIEGO NA SYR 


Katastrofa samoiotu. — Kpt. Lewoniewski zabity. — 
Pik. Filipowicz uratował życie, skacząc | 


MOSKWA, 12. 9. PAT. Wed'u; 
wiademości otrzymanych przez ko. 
misarjat ludowy spraw zagranicz- 
nych w Moskwie, samolot polski, 
stórym jechaii płk. Filipowicz 1 
kpt. Lewoniewski na zdobycie re- 
kordu międzynarodowego w odległo 
ści w linii prostej, bez lądowania, 
uległ katastrofie w pobliżu micj- 
scowości Czeboksary, 90 km. na za 
chód 6d Kazania. i 

Lotnik prowadzący samolot 1.>- 
woniewski -jest ciężko ranny, drugi 
lotnik płk. Filipowicz zeskoczył z» 
spadochronem i ocalał. 

atastrofa nastąpiła dziś rano. 

Sowieckie wiadze lotnicze wy- 
wały zarządzenie ratunkowe. Z Mo 
skwy wystartuje samolot na miej- 
see katastrofy. ; 

Rliższe szezegóły i powód kaia- 
strofy narazie nieznane. 


WARSZAWA, 12. 9. PAT. We 
cug wiadomości otrzymanych przez 
noselstwo sowieckie w Warszawie, 
katastrofa samolotu polskiego na- 
sapita dziś o godz. 8.20 rano. Sa 
molot rozbił się, pilot Lewoniewski 
ranny, płk. Filipowiez, który wysko 
czył z samolotu przy pomocy spi 
dochróńu, ocalał. Natychmiast vo 
k:tastrofie wysłano na miejsce wy 
vadku pomoce lekarską i techniezna 
W dniu dzisiejsęzym wyleciał na 
'niejsee katastrofy sekretarz po- 
relstwa polskiego w Moskwie Za. 
kielto. 
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Kto wygrał na loterji ? 

50.000 zł. na nr. 86378. 

15.060 zł. na n-ry: 61839 142528. 

10.060 zł. na n-ry: 5779 132025 

5000 zł, na n-ry: 53611 95451 107204 
108767. 

2.000 zł. na nr-y: 9223 10217 29269 


42398 51868 66025 84289 90278 10464, 7 


122825 125272 187647 150205. 
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"+Q35 74512 80422-80038 83194 *85113 9376 
ongl 9611? 105834 11847! 114473 - 115955 
118716 122975 124078 124165 126245 135274 
141703 12.264 147680 148205. 


MOSKWA, 12. 9. PAT. We 
dług wiadomości, otrzymanych 7 
Moskwy. w godzinach popołudnio- 


wych kpt. Lewoniewski pilot same 
jotu P. Z L. 18, zmarł na skutek o- 
hrażeń odniesionych w katastrofie. 


nego w swym zawodzie 


Dyrekcja Tow. Kop. 
i Zakł. Hutn. Sosnowieckich 
Sp. Akce. 


s.f. 


STEFAN BIAŁY 
STARSZY. SZTYGAR KOPALNI NIWKA 
zmari dnia 12 września 1933 r. 

W Zmarłym tracimy dzielnego i zamiłowa- 


Cześć Jego pamięci! 


pracownika. 


Zarząd kopalni 
Niwka 


Tragiczny wypadek 
na S. 1. „Kościuszko“ 


GDYNIA, 12. 9. PAT. Dzi: wy 
darzył się tu tragiczny wypadek. 
mianowicie z pokładu statku . Ko- 
ściuszko" wypadł za burte statku 
trzeci oficer statku Mieczysiaw Po 
rębski. Nieszezęśliwy uderzył gło- 
wę o krawędź kamienia brzegu. 
wpadł do morza i utonął. 

——o00--— 


Otwarcie wystawy 
przyrodniczej w Poznaniu. 


POZNAŃ, f2. 9. PAT. Dzi: ot- 
warta tu została wysiawa lekarsko 
przyrodnicza, zorganizowana w 
związku z odbywającym się w Poz 


' naniu IV-tym zjazdem lekarzy sło 


wieńskich. Na uroczystość otwarcia 
przybył: prezydent R. P. w otvcze- 


niu domu cywilnego i wojskowego,- 


minister Hubieki, wojewoda Ra- 
czyński przedstawiciele władz miej 
skich, uezestnicy zjazdu lekarzy 
it. d. 
Niemcy prowokują 
"KRÓL. HUTA, 12. 9. 11 bm. © 
godz. 14.10 wyjeżdżały z Bytomia 


oddziały Reichswehry i w czasie 
przemarszu przez ulicę Dworcową 


obok polskiego urzędu celnego or- 


kiestra wojskowa zaczęła grać 
hymn niemiecki „Deutschland iiber 
alles*. Również przed odjazdem po 
ciągu ze stacji w Bytomiu ż:łnierze 
Reichswehry pod adresem polskich 
urzędników celnych wznosi! skrzy 
ki „heil Hitler“. 


Uroczystości 250-lecia zwycięstwa króla Jana lll 


ERGO TE DOZ ZENON OREIRO EEAS E AWB E ES E E A BEE DRIEO Ok 


WIEDEŃ, 12. 9. (wł.) . Wiedeń 
obchodził dzisiaj uroczyście 250 le 
cie odsieczy Wiednia. . Całe miasto 
było udekorowane chorągwiami. Na 
mocy .rozporządzenia rządoweź' 
dzień 12 września uznano za świę*» 
aas odowe 

W ramach ogólno - austrjackie 
go obchodu odbyła się również na 
Kahlenbergu uroczystość - polska, 


w Wiedniu. 


w której wzięło udział przeszło 2) 
tys. osób. 

Na uroczystość przybył prezy- 
dent republiki Miklas, legat papie- 
ski Lafontaine, kanclerz Dolffus, 
członkowie rządu, kardynałowie i 
inni dostejnicy kościelni, członkc- 
wie korpusu dyplomatycznego, gt- 
ueralicja. oficerowie itd. Ze strony 
Polski delegat rządu dr. Twardow 


E AROMACIE a A 
Znów pobicie 


dwóch obywateli polskich w Gdańsku. 


GDAŃSK, 12. 9. — Mamy do 
zanotowania nowy wypadek bru- 
talnego pobicia żydów przez hitle- 
rowców. 

Onegdaj na Langgasse, a więc 
głównej ulicy Gdańska, napadło 
dwóch «członków. organizacji hitle 
jowskiej na idących ulicą obywateli 
polskich żydów Lejbę Lewita 1 
Czarnożyłę. Hitlerowey* pobili o- 
bu żydów, przytem Lewitę tak do- 
tkliwie, że uszkodzili mu oko: Po 
dokonaniu brutalnego napadu hitle 
rowcy zbiegli, przytrzymali ` ich 


członkowie S. S., którzy odebrali 
im ich papiery. l 

Pobiei zwrócili się przedewszy- 
stkiem do lekarza dr. Webdego. któ 
ry wprawdzie udzielił im pomocy, 
jednak odmówił 'wydania świade- 
ctwa:. W eiągu niedzieli zgłosili się 
sprawcy napadu: widocznie -z polece 
nia partji do pobitych żydów, -by 
ich skłonić do wycofania skargi z 
policji. Poszkodowani żądaniu te 
mu odmówili, _ wobec teg dalsze 
„Śledztwo jest w tor. : 


ndama 


skı, delegat ministra spraw wojska 
wych gen. Wieniawa - Długoszew - 
ski, delegat ministra spraw zagra- 
nicznych dyr. Karol Romer 

Przed rozpoczęciem mszy kan- 
cjerz Dolffus imieniem rządu au- 
strjaekiego złożył olbrzymi wieniec 
iaurowy w kaplicy króla Jana III. 
{sze św. celebrował kardynał Pry- 
mas Hlond. Po nabożeństwie = uro- 
czyste kazania w języku polskim i 
niemieckim wygłosili biskupi Cheł 
muński i Okoniewski. Po mszy dte 
sea; papieski udzielił zebranym hio- 
gosławieństwa apostolskiego. Pod 
koniec uroczystości zgromadzeni za 
'ntonowali „Boże coś Polskę“. 

Potem odbyła się austrjacka u» 
czystość odsieczy Wiednia w asy- 
ście wojska austrjackiego. 

Uroesystość państwowa - zakoń 
czyla się defiladą wojskową 


KRÓLEWEEC, 12. 9. PAT. Jak 
donoszą z Darkelmen, przybył tu 
dzis w godzinach popołudniowych 


“prezydent” Hindenburg, celem wzię 


cia udziału w manewrach Reich- 
swchry garnizonu pruskiego. 


A atiy 


teg 


i 
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AL Sj ze świata 
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CZTERY TYSIĄCE GÓRALI SKEA, 
DA HOŁD MATCE BOSKIEJ CZĘ- 
3 STOCHOWSKIEJ. ` 
„CZĘSTOCHOWA, 129. Jes/uze nie 
wszystkie pięlgrzymki, zgromadzone na 
uroczystość narodzin . Najśw. Marji 
Panny zdołały wyruszyć do domów, a 


już znowu Częstochowa gości w swo 


ich murach — nowych, malowniczo i 
barwnie przystrojonych przył yszów. 
Oto w. niedzielę nocą przybyli tu 
ozterema specjalnemi pociągami piel- 
grzymi z Podhala, a więc Zakopanego, 
N. Sącza i okolic — z własną orkiestrą 
na przedzie, rośli i smukli w towarzy 
stwie równie zgrabnych niewiast. Przy 
byli tu mieszkańcy przepięknych Tatr, 
aby złożyć wraz z iunymi przed zakoń 
czeniem „Anno Santo“ hołd Matce Bos 
kiej Częstochowskiej i dostą_ić łask, 
związanych « uroczystościami jukileu- 


szowemi odpustu. 


—:0:— 


/GORGONOWA USIŁOWAŁA ŻYW- 


CEM SIĘ ZAKOPAĆ. 


WILNO, 12.9. W dniu wezorajszym 
„na cmentarzu żydowskim dozorca emen 
‘tawa zauważył rozkopaną mogiłę, nie- 
dawno pogrzebanego handlarza Gorgo 
na Izaaka. ; 

Gdy dozorca zbliżył się do grobu, 


. ku zdumieniu zauważył, że ziemia się 


porusza. Rozgrzebawszy nieco ziemi, 
dccerca znalazł tam starą kobiete, da- 
jącą słabe oznaki życia. 

Jak się okazało, była to żona Gorgo 
na, która nie mogąc przebołeć straty 
męża, usiłowała sama żywcem zakopać 
się na jego grobie. Gtorgonową przewie 
ziono do Szpitala, 

——000—— 
TRAGICZNY STRZAŁ. 


ŁÓDŹ, 12.9. Wczoraj późnym wieczo 


„„tem lekarz pogotowia ratunkowego we 
a aiy został do tókalu bańku kapiee- 
RRS (ORC Pr GoW 
_ skiej 29. Okzzało się, że do bantu mimo 
_ miedzieli przyszedł jeden z urzydników, 


rady 


o 


Icek Korman, lat 20, celem wykończe- 
mia swych prace. 

Po 15 minutach w przyległym poko 
ju oddawał słażbę swemu - nastepey, 
Górskiemu, dozorca dzienny R. Arono 
wicz. Aronowicz wręczył Górskiemu re 
wołwer. Górski począł bronią manipu 
łować i spowodował wystrzał, który 
przebiwszy szklaną ścianę traiił w gło 
wę Kormana. Padł on trupem na miej 
scu. Górski oddał się w ręce policji. 

—:0:— 


EKSPLOZJA GRANATU. 


LODYN, 12.9. Podczas ćwiczeń arty 
leryjskich w strzelaniu w Indjach pół 
nocno — zachodnich eksplodował gra. 
nat 12.5 - centymetrowy. 

Dwuch oficerów i trzech żołnierzy 
odniosło ciężkie rany. 

ZLĄDO ZL 
SAMOCHÓD Z PASAŻERAMI POD 
; KOŁAMI POCIĄGU. 


RZYM, 12.9. Z Arezzo donoszą, że w 
pobliżu Castgljene dostał się samo- 
chód osobowy pod koła pociągu Floren 
cja — Rzym. 

Ośmiu pasażerów samochodu ponio- 
sło śmierć na miejscu. 

—000— 
WINDA URWAŁA SIĘ I RUNĘŁA Z 

GÓRNIKAMI W GŁĄB KOPALNI. 


MUENSTER, 12.9. W rewirze 16 ko 
palni „Westphalen“, koło Ahlen, kilku 
górników,mimo zakazu wsiadło do win 
dy, by zjechać do sztolni położonej 50 
metrów niżej. 

Maszynerja windy była uszkodzona 
i dlatego winda cerwała się i ranęła z 
górnikami w głąb. 


3 górników odnioslo bardzo ciężkie 
obrażenia wewnętrzne i zewnętrzne, 
Przewieziono ich do szpitala w Hamm, 
gdzie lekarze u dwuch ciężko rannych 
stwierdzili liczne złamania kości i 
wstrząs mózgu. — Istnieje tylko bardzo 
mała nadzieja utrzymania ich przy ży 
ciu. Pozatem 8 robotulków odnfoslo 
lżejsze rany. 


m 
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Wygłodniała na obczyźnie emigracja 


Niema chyba w Europie kraju, 
w których nie istniałby ruch imigra 
ryjny. lrnego wszakże rodzaju imi- 
gracją istnieje w. Anglji, Francji, 
czy Holandji — innego zaś w Pòl- 
sce, albo we Włoszech. 

Franouż, anglik czy  holender, 
emigrujący z reguły do swych wiel- 
kich i bogatych kolonij, to kupis, 
technik i rzemieślnik, szukający 
pola dla swej inicjatywy  zawodc- 
wej, skrępowanej w kraju rodzuz- 
nym nadmierną konkurencją. Jed- 
nocześnie spełmia on w swych ko- 
lonjach misję państwową i cywili- 
zacyjną. 

naczej jest z emigracją polską. 

Polska jeszcze dotychczas jest 
krajem stosunkowo słabo zagospo- 
darowanym, z wielkim trudem mọ- 
pacym dać pracę zarobkową bezro- 

tnym i robotnikom niewykwalifi - 
kowanym, jak również zapewnić 
byt normalny małorolnym. Ta ka- 
tegorja ludzi szuka więc zarobku 
poza granicami swego państwa. 
Jest to zatem t. zw. 
emigracja zarobkowa. | 

W pierwszych latach po wojnie 
emigracja z Polski była bardzo licz 
na i główny upust znajdowała we 
Francji, gdzie, przy odbudowywa- 
niu zniszczonych przez wojnę tere. 
nów, potrzebna była duża ilość rąk 
roboczych. Kiedy jednak przyszedł 
kryzys, sytuacja dla emigracji pvi- 
skiej zaczęła się kształtować niepo- 
myślnie, a to dlatego, że bezrobocia 
opanowało i te kraje, do których 
ciągnął emigrant polski. Doszło 
wreszcie do tego, że już w roku 1951 
wyemigrowało z Polski 76.005 osób, 
a powróciło do kraju 87.678 osób, 
czyli że R 
RAIBEDY "WU ŻY grację 76:45 
o 11.678 osoby. ERS 
/ Jeszoze gorzej pod tym * wzglę- 


dem przedstawiała się sprawa eni 


gracji w następnym 1932 roku, bı- 
wiem wyemigrowały zaledwie 21.439 
osoby, powróciły zaś z powodu bez- 
robocia na zachodzie 38.574 osoby, 
a więc wróciło do kraju 17.135 osób 
więcej, ciż wyemigrowało. W bieżą 
cym 1933 r. wogóle o emigracji trud 
no jest mówić. Mowa może być ra- 
czej o reemigracji jeszcze większej, 
niż w dwu latach poprzednich. 

Jedyna pozycja emigracyjna, 
która wykazuje plus, jest 

emigracja ludności żydowskiej 

do Palestyny. 

W przeciągu bowiem ostatnich pię- 
ciu lat wyemigrowało z Polski do 
Palestyny 9059 żydów, powróciło 
zaś 1796 W ten sposób nadwyż«" 
wyraża się cyfrą 7263 osób. 

Z cyfr, jakie podaliśmy, wynika, 
że Polska od trzech lat przeżywa 
okres reemigracji. a nie emigracji 


OBR OW AE SŻCNAĘ (AS) 

CO MÓWI HERRIOT O ROSJI SO. 
WIECKIEJ. 

RYGA, 12.9. W niedzielę przybył do 

Rygi b. premier Herriot, którego owa 


cyjnie powitały tysiączne tłumy, zebra 
ne na placu dworcowym. 


B. premjer odmówił udzielenia ofie 
jalnego wywiadu, lecz w swobodnej to 
warzyskiej rozmowie podkreślił, że to 
co mu w Rosji pokazano, było wspania 
łe, a o tem czezo nie widział nie może 
wypowiadać sądu. 


Na pyłanie, czy w Rosji istotnie pa 
nuje głód — p. Herriot oświadczył że 
podobne pogłoski są kłamstwem. 


W Dynenburgu witał się Herriot 
serdecznie z ociemniałymi inwalidami 
wojennymi, którym przyrzekł, że nie 
ustanie w walce o pokój. 

Na wszystkich stacjach publiczność 
urządzała Herriotowi gorące owacje. 
W Rydze zatrzyma sie p. Herriot do ju 
tra wieczora, 


Stan taki będzie trwał dopóty, du- 
póki na zachodzie będzie, bezrobocio. 


Innemi słowy, do liczby bezrobot- —: 


vych, którzy, że tak określimy, są 
wytworem naszego rodzinnego za- 
stoju gospodarczego, przybywają 
reemigranci ofiary bezrobocia. na 
zachodzie, powiększając rzesze bęz- 
robotnych. Z samej Francji w okre- 
sie ostatnich pięciu lat, od 1928.do 
1932 roku włącznie, 


wraca do kraju. 


powróciło do kraju 79.585 emi- ` 

; grantów. 3 
Jakkolwiek będzie na przyszłość 
po przejściu fali bezrobocia i unor- 
mowaniu się stosunków na rynkach 
pracy — to, co przeżywa- obecnie 
emigrant polski: i skutki dla kraju 
masowego powrotu: niezabezpieczo- 
nych reemigrantów, powinno być 
na przyszłość nauka dla naszej poli- 
tyki emigracyjnej. 


i E ARR a A 


„tallo, halio, tu tajna agencja...” 


Skandale opowiadane przez radjo 


„ Właśnie rumuńska stacja radjo 
wa nadawała piękny koncert z Bu 
karesztu, gdy w głośnikach .i słu- 
chawkach rozległy się szmery,.prze 
raźliwe gwizdy i nagle koncert. zo- 
stał całkiem zagłuszony, a wyraźny 
i donośny głos męski zawołał: 

— Hallo, hallo, tu tajna agencja 
prywatna Oradea Mare. Celem na- 
szym jest zaznajamianie radjosłu- 
chaczów z pikantnemi awanturka- 
mi i skandalikami, jakie mają miej 
sce w naszem mieście. Dzisiaj wie- 
czorem, punktualnie o godzinie 9-ej 
nadamy pierwszą naszą audycję. 

Głos umilkł. Można było słuchać 
dalej audycji z Bukaresztu. 

Miasteczko Oradea Mare leży w 
Transylwanji. Najwidocznie ów ory 
ginalny komunikat pochodził z jn- 
kiejś potajemnej stacji nadawczej 
w tem mieście. Stacja ta musiała 
być dzielem jakiegoś specjalnie zło 
śliwego i Świetnie obeznanego z 


miejscowemi stosunkami człowieka. 

. Zapowiedziana audycja odbyła 
się. Komunikowano : najrozmaitsze 
plotki z życia mieszkańców. miar 
steczka. Stacja nadaw., nigdzie nie 
rejestrowana była, mimo to, tak sil 
na, że zagłuszała wszelkie audysje 
bukareszteńskie, nie mówiąc już o 
zagranicznych. Mieszkańcy Oradoa 
Mare siedzieli już od ósmej z wy: 
piekami na twarzy przy głośnikach 
czekając na kogo też dzisiaj przyj: 
dzie kolej. 

I odtąd każdego wieczora pun- 
ktualnie o 9-ej Todno „Hallo, hal: 
lo* zagłuszało stację  bukareszteń' 
ską i zaczynała się dł litanją 
plotek i skandalików mniej łub wię 
cej prawdziwych. 

Policja rumuńska jest w wiol- 
kim kłopecie. Mimo usilnej pracy 
dotychczas nie wyśledziła jeszcze 
gdzie mieści się owa tajna stacja 


"nadawczą. 


złowiek, który zakończył wojnę 


Smierć radjotelegrafisty 


Prasa angielska doniosła o tem 
że zmarł Frank Hitler Paddington. 
Któż to był taki, że o śmierci jego 
doniosły wszystkie gazety? 

Frank Hitler Paddington był 
poprostu radjotelegrafistą. 

To wszystko, co się da powie. 
dzieć o jego działalności. 

O jego życiu prywatnem wiedzą 
niewiele. 

Nie wiadomo nawet, czy był żo 
naty, czy kawaler, czy miał zamiło 
wanie do jakichś zbiorów, czy był 
zapalony do sportu. Nie. Był radj: 
telegrafistą i na tem koniec. 

A jednak, człowiekowi temu zda 
rzyła się w życiu chwila, która ma 
ło komu przypada w udziale. Ob. 
wieścił on światu wiadomość, któ- 
1a miljony ludzi napełniła najży”w- 
szą radością. Na dźwięk tej wiado 


mości w dziesiątkach miast świata, 
tysiące ludzi wpadałoby w szał ra- 
dości i tańca. Paddington, bowiem 
był tym, który nadał pierwszy wia 
domość o zawieszeniu działań wo- 
jenych w roku 1918. Był on radjote 
legrafistą sztabu generalnego an- 
gielskiego i jemu polecono nadać al 
jantom zapowiedź przerwania dzia 
łań wojennych. 

Na tem zakończyła się jego hi- 
storyczna rola. Odtąd był znowu 
już tylko zwykłym radjotelegratf: - 
stą. Ale eo roku, gdy w dniu roczai 
2y pokoju cała Anglja dla uczcze- 
nia tej żenia. chwili milczała w 
ciągu minuty, Paddington musiał 
czuć coś nakształt dumy. 

Umarł nie doczekawszy listopa- 
da 1933 roku, to jest uroczystej 
chwili 15-lecia zawarcia pokoju. 


Trudno panuiącym zachować incognito 


KŁOPOTY KRÓLA BUŁGARJI. 


Do Londynu przyjechali całkiem 
incognito młodzi królestwo bułgar- 
scy. Król Borys i małżonka jego, 
córka króla włoskiego  21-letnia 
Giovanna. 

Młoda para nie życzyła sobie 
żadnych oficjalnych powitań, ani 
przyjęć. Mieli nadzieję, że uda im 
się zmylić jakoś władze i zapisali 
się w hotelu pod cudzem nazwis' 
kiem. Nie im nie pomogło. Poznano 
ich i już nazajutrz ukazały się w 
dziennikach fotografje młodej pa- 
T, spacerującej po ulicy londyń- 
skie 


aiy poświęciły też wiele u- 
wagi pewnemu smutnemu faktowi. 

Ote, ciemnowłosa młodziutka 
królowa była przed swem królew- 
skiem zamążpójściem jakoby zarę 
czona z markizem Francesko de Pi- 
nedo, słynnym lotnikiem, zmarłym 


ptzed kilkoma dniami w sposób tra- 
giczny W czasie wylotu z New 
Yorku, 3 

Małżeństwo to nie doszło wów- 
czas do skutku. Giovanna wkrótce 
potem zaręczyła się z królem Bory- 
sem. Jest ona matką siedmiomie. 
sięcznej dziewczynki, 0 której 


chrzest miala nawet pewien zatarg 


a Watykanem. Gdy mała przyszla 
ną ‘wat, zamierzano ją zgodnie 20 
zwyczajami Bułgarji ochrzcić we- 
dług obrządku prawosławnego. Wte 
dy to, Watykan zaprotestował ostro 
przeciw temu. 

Król Borys z żoną wyjechali do 
Szkocji. Prasa londyńska doniosła 
o tym fakcie, zastrzegając się, ła 
jest to tajemnica. „Daily Express“ 
zatytułował tę wiadomość: „Król 
Borys (cicho, sza) jedzie do Szko- 
cji“. 
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Il. Targi północne i wystawa Iniarska w Wilnie. 


Wybierając się do Wilna na lil 
targi północne i wystawę lniarską 
— nie doceniałem jej. Cieszyłem się 
ogromnie z możności poznała mia. 
sta, które uehodzi za jedno wielkie 
muzerm. Targi północne, według 
cgólucj opinji, zamierają, a wysta- 
wa lniarska — co może pokazać 
człowiekowi obeznanemu dobrze z 
tym przemysłem? Słyszałem kiedyś 
jak student ostatniego kursu tech- 
ników, po obejrzeniu największej 
przędzalni Ina w Polsce, zadał pv. 
tanie: No, dobrze ale gdzie się robi 
len? Tak. obejrzenie wystawy lmar 
skiej może być pouczającem dla la- 
ika, może dać wiele młodzieży szxoi 
nej i włościanom, ale co ja tam z>- 
baczę ciekawego dla siebie? — No. 
przy okazji zobaczę ruiny zamku 
Trockiege, Werki i nieznaną polać 
kraju, a więc warto jechać. 

Po drodze zatrzymałem się w 
Łodzi. Już tu zamteresowanie wy 
etawa wielkie. Tego właśnie dja 
wyjeżdżała duża wycieczka. No 
otwarcie wyjechała inna wycieczka, 
za tydzień pojedzie jeszcze jedna. 
Na ustach przemysłowców i techni- 
ków, wszystkich osób związanych z 
przemysłem bawełnianym jest wy 
stawa lniarska Doniosłość wystawy 
w pojęciu mojem wzrasta, a dzie, 
¿miało twierdzę, że jest rewelacją. 
Wystawa lniarska po obejrzeniu jej 
sprawia. że polak może lżej oddy- 
chać i z większą otuchą patrzeć 
w przyszłość. 

Teraz trochę szczegółów. 
WYSTAWA LNIARSKA 
składa się z 3 pawilonów: 1) paw!- 
lon lniarski właściwy, 2) pawilon 
wojskówy i 3) pawilon eksportowy. 

A więc do pawilonu lniarskiego. 

Już przed pawilonem lniarsk:m 
widzimy wzorowe półka lnu i ko- 
nopi Naocznie można się przekonać 
kiedy i jak należy oraz nie należy 
"siać lpu * konopi oraz jakie nasiona 

"używać na przykładzie. Tu również 
mamy różnego rodzaju kadzie dla 
moczeni» lnu sposobem domowy! 
ı przemysłowym. Wchodzimy do pa 
wilonu. W holu — portret prezy- 
denta Rzeczp. wykonany z lnu i jed 
wabiu krajowego oraz portret ger. 
Zeligowskiego — z lnu. W rogu — 
mebelki kryte tkaniną lnianą, na 
boku stoisko, gdzie można nabyć 
wszystko co napisano w ost. latach 
o lnie. W sali na lewo rysunki, wy: 
kresy i wzory. Tutaj można się do- 
wiedzieć o próbach uprawiania ba- 
wełny w Polsce oraz porównać lny 
i konopie nasze i zagraniczne. Na- 
stępne pare sal są szkołą dla upraw 
wiających len. Nasiona i ich dobor, 
uprawa ziemi, szkodniki, sposób 
siania, wreszcie przyrządy i maszy- 
ny. W nast. salach przeróbka Juu 
od międlarek i trzepaków poczy::1- 
jąc, a na przędzarkach kończąc. 
Tutaj na miejscu i naocznie widzi 
my jak z niedoprzędu otrzymuje się 
na mokro przędzę. Wreszcie tkalnia 
w minjaturze. Krosno żakardowe i 
zwykłe, a wszystko w ruchu. Jed- 
nem słowem kompletna, mikroske- 
pijna fabryka w ruchu obsługiwana 
przez robotników. i w której instrak 
torzy wyjaśniają każdy proces. Tak 
więc na miejscu można i 
ZAPOZNAĆ SIĘ Z NASZYM 

NARODOWYM SUROWCEM 

WŁÓKIENNICZYM 

i poznać wszystkie procesy, które 
przechodzi poczynając od uprawy 
ziemi i zasiewów, a kończąc na tka: 
niu materjałów. Następują sale ż 
wyrobami Inianemi kilimy z Inu i 
wełny krajowej poprzez bieliznę 
stołową i pościelową do konfekcji 
sukien. Sala ta pod haslem „Wszy- 
stko ze Inu“ pokazuje że wszystko 
do czego używa się włókno roślin"e 
może być wykonane z naszego lnu 
+ konopi. 

Lecz również w tym pawilonie 
mamy błans za czas od 1920 r. do 
1933 w dziedzinie włókna roślinte. 
go. | tak przywieziono w tym czasie 


suruwców, pół i gotowych fabryka- 
tów z włókien roślinnych do Polski 
za 5.920654.000 zł. 
Wywieziono ża 1.748743.000 „,, 
Bilans ujemny 4.177911.000 „,, 
a więc taką sumę wywieźliśmy za: 
granicę za bawełnę i inne surowce 
włókiennicze roślinne jak juta, ko- 
nopie, manilla i t. p. oraz za got. 
z nich wyroby. I ta cyfra dosta- 
tecznie ilustruje doniosłość wysta: 
wy i zainteresowanie, które wywo- 
lala w całym kraju. 

W drugim pawilonie, wojsko- 
wym, mamy wzory przedmiotów z 
Inu używanych przez naszą arm ję. 
Więc przedmioty pościeli i oporzą- 
dzenia żołnierskiego: furażerka, 
bluza i spodnie letnie, a nawet tor: 
nister, chlebak i trzewiki koszare 
we z cholewkami oraz opończa, nie 
mówiące już 0 bieliźnie 
a _ pozatem i ubrania 
szpitalne. W innym dziale worki i 
różne nici, nawet wiadra w dziale 
taborowym i ładownice w dziale 
uzbrojenia. Również wiele przed- 
miotów z działów lotnictwa, tech- 
nicznego. służby zdrowia 1 mary- 
narki wojennej wskazują na to co 
już dokonano aby uniezależnić się 
vd surowców zagranicznych, a mia- 
nəwicie: bawełny i juty. Ponieważ 
wszystkie te przedmioty zostały 
poddane badaniom i wytrzymałość 
ich została stwierdzona, a jest znacz 
nie wyższa od różnicy ceny kosztu, 
widzimy że armja tylko na tem zy- 
skała, ludność zaś rolnicza uzyskała 
nowe rynki zbytu dla swoich pro- 
duktów zyskowniejszych od żyta i 
zatrudniających większą ilość rąk 
roboczych w rolnictwie. 

LUDNOŚĆ ROBOCZA MIAST 
też tylko zyska na zamianie bawc?- 
ny przez len gdyż przędzenie lau 
wymaga również większej. ilości 
siły roboczej aniżeli bawełna. Jeżeli 
teraz weźmiemy pod uwagę ogrom - 
ne sumy które pozostaną w kraju 
wobec zmniejszenia importu bawel- 
ny. a stąd poprawa naszego bilansu 
handlowego — widzimy tutaj do 
niosłość już dokonanych zmian. 
Tutaj również widzimy watę lnia 
ną, której kilka fabryk już powsia- 
ło w kraju. Rzadko komu wiadomo 
że na początku wojny światowej wę 
Francji zabrakło waty i opatrunki 
sporządzano z ligniny (waty pap:e- 
rowej). Łatwo zrozumieć jaki to 
miało skutek dla nieszczęśliwych 
rannych. Obfitość lnu w Polsce z3- 


Wilno, we wrześniu. 


npewnia nam watę na wypadek woj- 
ny, teraz zaś już pozwala zaopatry: 
wać szpitale w watę z surowca hrn. 
jowego. Czynią się również próby 
wyrabiania bandaży z lnu. A wszy- 
stko można zobaczyć gotowe, tak!: 
w jakie jest zaopatrzona i jakie 
używa armja. Dalej na wystawie 
widziałem lny z różnych okolie 
naszego kraju, 

LNY, KTÓRE SIĘ W POWAŻ 
NYCH ILOŚCIACH EKSPOR- 
TUJE. 

Tutaj również wystawiają swa 
wyroby nieliczne fabryki, produku 
jące tkaniny lniane. Chociaż ilość 
wrzecion lnianych uruchomionych. 
w ostatnich latach wzrosła, lecz za- 
stąpienie choć w części wyrobów 
bawełnianych przez len zmusi do 
otwierania nowych fabryk i po- 
zwoli nietylko bezpośrednio zatrud- 
nié większą ilość robotników ale 
może dać zajęcie fabrykom kon- 
strukcyjnym maszyn  przęđzalnı- 
czych przez stworzenie działu ma- 
szyn dla przeróbki Inu, które dc- 
tychczas sprowadza się z Anglji 
Jednem słowem przejście od bawel- 
ny do Inu może być zdarzeniem epo- 
kowem w Życiu ekonomieznem kra- 
ju. I ludność całego kraju widać in- 
stynktownie to odczuła i dała termu 
wyraz przez masowy przyjazd ua 
wystawę wszystkich sfer społecze:- 
stwa. Dowodem tego że od niedzieii 
do rody każdego tygodnia nie było 
wolnych pokoi w hotelach i trzeba 
było lokować przyjezdnych w do 
mach prywatnych nawet. Wskutek 
wielkiego zainteresowania wystawa 
została przedłużona do 17 wrześrua, 
a o ile okoliczności pozwolą wohee 
licznych zaproszeń zostanie powt- 
rzona w Poznaniu i Lwowie, a może 
i w Katowicach. 

Iniejatywą-swoją tow. lniarskia 
w Wilnie z prezesem swoim dyr. L. 
Maculewiczem oddało wielką usti- 
gę społeczeństwu a prof. uniw. S. B. 
J. Jagmin, który swą niezmordo- 
waną pracą doprowadził ją do skut- 
ku i zorganizował zasługuje na naj- 
większe uznanie. 

Prześliczna panorama  Wilaa. 
oglądanego z Góry Zamkowej oraz 
wspaniałe ruiny zamku w pobliskich 
Trokach utrwalają jeszeze wraże- 
nie wystawy Iniarskiej i czynią, ża 
opuszcza się Wilno z otuchą w ser: 
cu i pogodniej spoglądając w przy- 


szłość. 
Inż. M. Ulasiński. 


POWALCZ ON o a e a 


3 metry kwadratowe 


na osobę. 
Dyktatorzy mieszkaniowi w Sowietach. 


Ani „piatiletka“, ani inne , me- 
tody szturmowe“ nie rozwiązały 
w Sowietach kwestji powszechnej 
plagi powojennej — jaką jest brak 
mieszkań. W każdem mieszkaniu 
sowieckiem mieszka tyle o eych 
sobie osób niczem innym prócz t. 


zw. „kubatury mieszkaniowej“, nie: 


związanych, że ostatnio zostały wy 
dane ciekawe zarządzenia. 

Jest to swego rodzaju nuwe pra 
wodawstwo sowieckie, które regu- 
luje „prawa wewnętrznych: porząd 
ków“ w mieszkaniach. Nowe pra 
wo sowieckie stworzyło nową ins- 
tytucję prawną — „gospoda:.a mie 
szkania“. Jest to osoba obrana przez 
walne zgromadzenie mie:zkańców 
lokalu, którego prerogatywy w ma 
łem | państewku są niemal dyktator 


skie.. Gospodarz - ten iest akoviaza 


ny pilnować remontów. zawiada- 
miać komitet domowy o stwie mie 
szkania, pilnować, aby wszyscy 
mieszkańcy „odpowiednio zachowy 
wali się pod względem sanitarnymi” 
oraz mieć dozór nad ruchomos iami 


które stanowią integralną część mie 
szkania. 

Nowy kodeks  mieszkan'owy 
do pomocy gospodarzowi d daje 
„dyżurnych w mieszkaniu“ — w 
celu  uprzątania miejsce użytezno- 
ści publicznej, Dyżury te oLawią 
zują wszystkich, prócz d.iei i 
niezdolnych do pracy starców. 

Jednocześnie z tym wobowiąz 
kiem dyżurnego mieszkańca wspól 
nego lokalu obowiązuje p'luowa 
nie, przestrzeganie przepisów. al- 
bowiem od 12 w nocy do 8 rano w 
lokalach wspólnego  zamieszkiwa- 
nia usi być bezwzględna cisa. 

Jednocześnie z powołaniem do 


życia instytucji „gospodarzy“. , Z0- 


stało ustalone minimum miejsea, 
jakie może zajmować lokator. Mi 
nimum to świadezy o kryzysie 


mieszkaniowym chyba najlepiej: 


3 metry kwadratowe na jedną oso- 
bę! 

Sukcesy  „piatiletki** widecznie 
na budownietwie  mieszkaniowem 


zupełnie nie odbiły się 


Ste. 3 
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Rozmaitości. 


ZDZIECINNIAŁY GORKIJ ODBIE- 
RA DZIECIOM ZABAWKI. 


Wielki pisarz rosyjski — Maksym 
Gorkij — na starość nieco już bzikuje. 

Obecnie ubrdał sobie, że zabawki, 
któremi obdarowujemy dzieci, wywiera 
ją zguuzy wpiyw na ich enarakier, po 
budzająe instynkt własności. 


— Czy nie zauważyliście, że dziecko 
z pasją broni swej cabawki, gdy po nią 
inne wyciąga ręce? Czy nie styssycie 
wielokrotnie tego spazmatycznego ©. 
krzyku: — To moje! 


Stąd wniosek praktyczny: precz z 
zabawkami indywidualnemi — dziecko 
socjalistyczne może się bawić jedynie 
zabawkami „grupowemi”, t, j. takiemi, 
któreby służyły do zabaw zbiorowych. 


Jeżeli sowiecki „rust  zakawkar« 
ski“ przejmie się ideami  bezzęknego 
lwa rewolucji i istotnie zacznie medrko 
wać nad odebraniem dzieciom lalek i 
kubełków do piasku, to niech autor 
„Na dnie“ przejdzie do historji « przy 


* domkiem najniegrZeczniejszego ce zdzie 


einniałych starców. 
-——(0)— 


KRÓLEWSKA LEKTURA ROMAN- 
SE KRYMINALNE. 


Rząd republikański w Madrycie po- 
pełnił złośliwość nielada. 


Niby nic, a wielki wstyd: ukazanie 
ludowi bibljoteki podręcznej rodziny 
król; Alfonsa XIII i jego kolej- 
nych następców tranu. 


Okazuje się, że rej na półkach wo- 
dzi Sherlok Holmes, Arsen — Lupin, 
Nick Carter in. bonaterowie, kiurych 
dzieje i „exploits“ miały być natehnie 
niem dla monarszych perspektyw wła 
dania krajem Hiszpanów. 


Poczesne miejsce w tej „skarbnicy 
ducha“ zajmuje również przewodnik tu 
rystyczny i podręcznik golfa. Wszys- 
kie w drogich oprawach, dedykacjami 
„ojciec — synowi*„ „król — przyszłe- 
mu wladcy“, „Hiszpanja swemu króle- 
wiczowi” itd. 


Rząd hiszpański, zachowując aparta 
menty rodziny królewskiej jako muze 
um i dopusza:ając ludność da bezpłat- 
nego zwiedzania, uczynił dla zohydze. 
nia monarchji więcej, niż zdolałky te 
zrobić kosztową i wymyślną rropagan- 
dą. 

——000— 
PO 12 DNIACH MIODOWEGY) MIE- 
SIĄCA ZGON ANGIELSKIEGO SĘ- 
DZIEGO BRADLEY'A. 


Jeszcze nie przebrzmiały echa wesel 
nych wiwatów na cześć maseństwąa 
Fr. Edwina Bradley'a, niezwykle 
popularnego w całej Anglji sędziego, 
kiedy przychodzi wieść o jego s:nierei 
— z podróży poślubnej. 

Bradley, jeden z najliberalniejszych 
prawników i najhumanitarniejszych sę 
dziów, dożył 71 roku życia we wdowień 
stwie i nagle, jak to często bywa u leci 
wych panów, przyszła mu chętka pow 
tórnego ożenku. 

Wybrał piękną młodą pannę, Elsie 
Reynoids, najserdeczniejszą przyja- 
ciółkę nieboszeski żony. Ślub odbył się 
w największej tajemniey,aby nie dawać 
powodów do plotek w czasie sesji sado 
wej. 

Ale właśnie sesja się skończyła i ta- 
jemnica miała być ujawniona przyja- 
eiolom z palestry, kiedy e Kastobourne 
nadeszła wieść o zgonie „pana miode- 
go“. 

Miesiąe miodowy żrwał zaledwie 
dwanaście dni. 


~ 
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Na kopalni Modrzejów. KRONIKA 


ostatniej ofiary tragicznej katastrofy. 


W poszukiwaniu 


Akcja ratunkowa podczas calej 
wczorajszej nocy nie dała żadnego 
rezultatu. Pomimo poszukiwań w 
różnych kierunkach nie udało s'ę 
kolumnie ratunkowej natrafić na 
ślad 

ostatniej ofiary katastrofy. 

Do południa dnia wczorajszego 
również nie natrafiono na żaden 
ślad. Dopiero około godz. 2 popot. 
robotnicy, biorący udział w akcji, 
poczuli nieprzyjemną woń, wydoby 
wającą się 
z głębi zwałów. 

Nie ulegało najmniejszej wątpli 
wości, ze w pvbliżu / znajduje się 
trup górnika Wrony, który uleş 
już częściowemu rozkładowi, gdyż 
znajduje się pod ziemią ` 

5 dni. : 

Ze zdwojoną energją przystąpio 
no do pracy, kierując się w stronę 
skąd daje się czuć niemiła woń roz 
kładającego się ciała. Trudno usia 
lić, czy zwłoki górnika znajdują się 
w pobliżu, czy też są 

oddalone. 
Ciało nieszczęśliwego górnika znaj: 
duje się już prawdopodobnie w zu 
pełnym rozkładzie, a więc woń uv, 
si być silna i raoże się przedostawać 
przez grube zwały węgla. Inżyniero 
wie, kierujący akcją przewidują, że 
późnym wieczorem, lub 

w nocy 
kolumna ratunkowa 
zwłok. 


„INFORMATOROM* ZACHODZĄCH 
GO KURJERKA* W ODPOWIEDZI 


W związku ze sprawozdaniem z «ę- 
brania robotników kopalni „Merja“ i 
cementowni „Solvay“, . miejscowy 
organ pp. przemysłowców t. zw. Ku- 
rjer Zachodni“ umieścił jakowes pi- 
3mo z Grodźca p. t.  „Humorystyc'uu 
sprawozdanie". 

Nie chcąc polemizować z tego ro- 
dzaju „informatorami*  opinji  społe 
cznej, chcemy tylko jedno  pedkre- 
ślić: odpowiedzią jedyną i najlepszą 
będzie wynik tajnych wyborów na 
delegata robotników wyżej wymie- 
nionych zakładów. Robotniey, zorga 
nizowani w ZZZ. oczekują ich ze spo. 
kojem. Może wtedy jeszcze do tej spra 
wy powrócimy i z pp. informatorami 
z Grodźca — pogaweędzimy. 


dotrze də 


PRACOWNICY HIPOTEKI I NITAR 
JATU. 

Zarząd związku pracowników notar 
jatu i hipoteki w Sosnowcu „na ,osie- 
dzeniu w dniu 11 bm. postanowił przy 
jąć udział w subskrypcji pożyczki naro 
dowej i w tym celu zwołał nadzwyczaj 
ne ogólne zebranie członków na dzień 
17 września roku bieżącego. 

—x0x— 

ODDZIAŁ KONNY ZWIĄZKU 

STRZELECKIEGO W KAZIMIERZU 


Ddbyło się w Kazimierzu oryanizacyj 
ne zebranie członków oddziału konnego 
związku strzeleckiego, przy udziale 
przedstawicieli zarządu i komenły po 
wiatu Z. S. 

Powitał strzelców imieniem komen 
dy i zarządu powiatu Z .S. p. Józef Pla 
cek. 

W świetlicy odbyło się zebranie 
wszystkich członków oddziału konne_ 
go, pod przewodnictwem p. Szczygiel- 
skiego. 

Po przemówieniu p. Placka, p. Szczy 
gielski odczytał statut związku st(rze- 
leckiego poczem zekrani powzięłi je- 
dnomyślną uchwałę zorganizowania w 
Kazimierzu oddziału konnego związku 
strzeleckiego. 

Wybrano zarząd w osobach: Kazi- 
mierza Rajchmana — (prezes), Edmua 
da Gryszko — (komendant), Wtadysta 
wa Popczyka (Wiceprezes), Witolda Za 
lewskiego — (skarbnik), M. Gryczko — 
(sekretarz), i P. Jarosa — referent 
wychowania obywatelskiego. 


Praca w kopalni odbywa się nor 
malnie. Wśród mieszkańców Modrze 
jowa i Niwki nastąpiło uspokoj 3- 
nie, niemniej jednak ludzie w dal. 


szym ciągu 

interesują się katastrofą 
i z niecierpliwością oczekują na 
wiadomości z kopalni. 


ee e a WAWA NOTTE AS EAE e 
Zagłębie kopciuszkiem 


Niedawno zwracaliómy uwagę 
na lekceważenie Zagiębia co do bile 
tów kolejowych, tak zw. „podmiej- 
skich*. Dziś podkreślimy nasze nie- 
domagania co do poczty. Z wielkim 
trudem stworzono oddział pocztowy 
na Sieleu, przy ul. Glinianej. Pocz- 
ta ta może przyjmować listy, wkła 
dy na PKO. ale nie można tam po 
dejmować listów i przesyłek. Wygo 
da z tej poczty jest taka, że trzeba 
teraz korzystać z dwu poczt. Z na 
dawaniem listów trzeba iść na Sis- 
lee, a z podejmowaniem trzeba lecieć 
na pocztą główną. 

czyim mózgu zrodziła się ta- 
kie zarządzenie nie wiadomo. Sielee 
jest przecie dość dużą dzielnicą. Sa 
mo gwarectwo hr. Renard .kasa cho 
rych, szkoły, kościoły, _ warsztaty 
pracy, poza tysiącami obywateli, są 
chyba dostatecznym klijentem i za- 
sługują na jakieś przyzwoita trakto 
wanie. 


Wyższy kurs 


Co sobie dyrekcja poczt w Krako 
wie wyobraża — nie wiadomo. Wi- 
docznie tym panom wydaje się, że 
Zagłębie to jakaś Pipidówka, do któ 
rego kultura jeszcze nie dotaria. 


, Stanowczo, społeczeństwo Zagłę 
bia musi domagać się innego irakto 
wania, n:ż to jest dziś. Poczt w So- 
snowcu powinno być kilka i to nie 
jakiś pół urzędów, lecz komplet- 
nych urzędów. 

Musimy zwrócić uwagę izby 
przemysłowo — handlowej. aby 
zainteresowała się tą sprawą. 


Połączenia kolejowe Zagłębia z 
Krakowem są fatalne. konwencję 
węglową, i szkołę techniczną prze- 
niesiono do Katowic, z pocztą robi 
się kpiny. Czyż Zagłębie istotnie za 
sługuje sobie nato, że traktuje się je 
jak kopciuszka. 

Czyż niema władz, instytucyj i 
ludzi, coby temu zaradzili? 


nauczycielski 


w Zagłębiu. 


Podajemy ponownie do wiado 
mości nauczycielstwa, że związek 
nauczycielstwa polskiego orzanizuje 
wyższy kurs nauczycielski dwulet- 
ni. 

W pierwszym roku będzie pro- 
wadzona grupa a, t. j. przedmioty 
pedagogiczne i godziny in:trukcyj 
ne dla grup fachowych. Po roku 
studjów odbędzie się pierwsza część 
egzaminu. 


Wykłady odbywać się będą w so 
boty od godz. 5.30 wieczór i w nie- 
dziele po nabożeństwie rano, tak że 
nauczycielstwo zamiejscowe, prze- 
nocowawszy z soboty na niedzielę w 
schronisku, będzie mogło popołud- 
niu w niedzielę rozjeżdżać się L-dzie 


do domu. Opłaty wyniosą vd 10 do 
15 zł., zależnie od liczby  uczestni- 
ków. Zastosowany będzie ściśle pro 
gram państwowych wyższy.h kur- 
sów. 


Część pierwsza kursu obejmuje: 
pedagogikę z dydaktyką, psycholo- 
gję pedagogiczną i naukę 9 Polsce 
współczesnej. Nauka oparta będzie 
na poznaniu ważniejszych dzieł pe- 
dagogów polskich i obcych. ra lite 
raturze popularno — naukowej i 
czasopiśmiennictwie pedagogiczne a 
Wszystkie bibljoteki pedagowiczne 
będą do dyspozycji nauczycielstwa. 
Zgłoszenia przesyłać należy natych 
miast do zarządu ogniska w Sosao- 
wen, ul. Dęblińska 11. 


Gospodarka na kopalni „Helena” 


P. Wililnerowi do wiadomości 


W związku z naszym artykułem 
dotyczącym gospodarki na kopalni 
„Helena“, osławiony syndyk tej ko 
palni, p. Aleksander Willner, po- 
czuł się dotknięty ,że znów wyciąg 
nę'iśmy na światło dzienne jego za 
kulisowe kombinacje, zmierzające 
do unieruchomienia kopalni. Korży 
stając z „gościnnych* łamów „Kurje 
ra Zachodniego* p. Willner w dła- 
gim i naiwnym elaboracie stara się 
wytłumaczyć ze swych kombinacy; 
z kopalnią „Helena“. 

Nie wiemy naprawdę co więcej 
podziwiać tupet, czy też naiwność 
p. Willnera. Na wstępie p. Willner 
robi z siebie męczennika i żali się, 
ż» „Expres Zagłębia“ na niego na- 
pada i że nie robimy tego w intera- 
aie robotników i nie robimy tego 
tezinteresownie. W końcu zaś 
swych wynurzeń p. Willner z fal- 
szywym patosem apeluje do robot- 


Obstrukcja. Czołowi przedstawicie- 
le nowoczesnej ginekologji wypróbo- 
wali w wielu wypadkach naturalną 
wodę gorzką „Franciszka — Józefa*, 
jako środek działający szybko, pew- 
nie i bezboleśnie. 

w 


ników, dowodząc, że jemu właśnie 
zależy na tem, aby kopalnia była 
czynna. 


Doprawdy czelność i głupota js- 
dnocześnie. Wszak robotnikom ko- 
kalni „Helena“ i szerszemu  ogóło- 
wi dobrze jest znana pozycja p. Wzll 
rera na kopalni Helena. Jak doszedł 
do syndykostwa i czyim tam z*- 
tsznikiem jest p. Willner — wszy- 
sey i tem dobrze wiedzą i kwesi ja 
ta nie podlega żadnej dyskusji. 0- 
statni nasz artykuł, to tylko wy- 
ciąg ze skargi załogi kopalni Hele- 
na, złożonej na.p. Willnera do pro- 
kuratora sądu okręgowego w Sv- 
snowcu. Opinję więc o p. Willnerze 
i jego kombinacjach na kopalni naj 
lepiej wydali sami rohotniey, do kid 


rych p. Willner tak czule przema- 
wia z łamów ,Kurj. Zachodniego”. 


Co się zaś tyczy interesowności 
naszej w sprawie kop. „Helena“, 
te już zdaje się najmniej powołacy 
do kwalifikowania tych rzeczy jest 
p. Willner, o „bezinteresowności*, 
„tak mielibyśmy dużo do powie: 
zenia. 


Niechaj więc p. Willner nie ciąg 
nie nas za język. 


Dziś: Eugenji P. 

Jutro: Podw. Krzyża 
Wschód słońca: 5.18 
Zachód słońca: 18.8 


RADJO 


WARSZAWA. 
Środa, 13 września. 


- 100. Sygnał czasu. 7.05. Gitqnast ka, 
1.20. Płyty. 1.25. Dz. poranny. 7.20. Pr. 
ty. 7.52. Chwilka gospod. demowego, 
11.55. Program na dz. tież. 1158. Syguat 
czasu. 12.05. Płyty. 12.25. Codz. Przegl. 
Prasy Polsk. 12.83. Kom. met: or. tiri 
Płyty. 12.55. Dz. Połudn. 1455. Piyty. 
15.05. Wiad. bież. 15.10. Kom. Państw, 
Inst. Eksport. 15.15. Płyty, 15:35, Kom. 
gosrood. 15.35. Płyty. 15.45. Skrzynia 
PKO. 16.00. Koncert popul. 17.0. Od- 
czyt aktualny. 17.15. Odczyt z Katowie 
18.05. Koncert kameralny. 18.50, Rozmai 
tości. 19.05. Program na dz. na-t. 19.10. 
Kwadrans lit. 19.30. Tr. z Sali Musie- 
kvereinn w Wiednia. 21.00. Koncert mu 
zyki polskiej. 22.25, Kom. sport. 22.25. 
Kom. meteor. i kom. polie. 29.46. Musy 
ka taneczna. 


WARSZAWA. 
Czwartek, 14 września, 


7.00. Sygnał czasu. 7.05. Gimasstyka, 
1.0. Płyty. 7.80. Dz. poranny. 7.35. Pły 
ty. 7.52. Chwilka gospod. domowego. 
1.55. Program na dz. bież. 11 :$. Sygnał 
czasu. 12.05. Płyty. 12.25. Codz. Przesł. 
Prasy Polsk. 12.33. Kom. gospod. 12.35. 
Płyty. 12.55. Dz. połudn. 14.55. Kom. 
Min. Opieki Społ. 15.00. Płyty. 15,05, 
Wiad. bież. 15.10. Kom. Państw.  Tnst. 
Eksport. 15.15. Płyty. 15.25. Kom. gospo 
darczy. 15.35. Plyty. 15.45. Kronika hr 
cerska. 1550. Płyty. 16.00. Program dla 
dzieci. 15.30 Pieśni w wyk. J. Dzieczbie 
kiej. 17.00. Odczyt z działu kobiecego. 
17.15. Koncert solistów. 18.15. W qdżua 
gli poleskiej. 18.35. Dzielmy sie. 18.43. 
Muzyka lekka. 19.20. Rozmaitości. 19.. 5. 
Program na dz. nast. 19.40. Feljeton z 
Poznania. 20.00. Koncert ork. P. R. 20.50 
Dz. wiecz. 21.00. Kom. roln. 22/0, Muzy 
ka tan. 22.25. Kom. sport. 22.55. Kom. 
meteor. i kom. polie. 22.40. Muzyka ta 


neczna. 
KATOWICE. 
Środa, 13 września. 


15.15. Płyty. 
15.25. Kom. gospod. 15.35. Kom Zw. Mt. 
Polsk. 15.40. Płyty. 15.45. Skrzynka P. 
K. O. 16.00. Koncert popul. 1706. Od 
czyt z Krak. 17.15. Pieśni góralskie 
Krak. 17.45. W śląskich górach. 18 65. 
Koncert z Warsz. 18.50. Rozmaitości. 
19.05. Program na dz. nast. 19.10. Wwa 
drans lit. 19.30. Tr. z Sali Masiekvetei 
nu w Wiednin. 21.00. Tr. z Warsz 97.40 
Płyty. 23.00. Skrzynka poczt w ji% 
francuskim. 


Ea Z 


Z Kielc. 


(k) O fundus na cele kulturalno 0- 
światowe rzemiosła. Kielecka 1zLa rze 
mieślnicza wystąpiła do rady izb rze- 
mieślniczych z wnioskiem o poczynie- 
nie starań co do zmiany obowiąznia_ 
cych postanowień w kierunku zużytko 
wania sum wpływających do skarta 
państwa z grzywien i kar nakładanych 
na rzemiosło. „Ś 

Wniosek izby rzemieślniczej  *dzie 
po linji utworzenia z tych sam stecjal 
nego funduszu, który byłby użytkowa 
ny na cele kulturalno — oświatow rze 
miosła. Z: 

(k) żywcem zasypany ziemią. Oneg- 
daj w czasie wydobywania piasku na 
przedmieścia Opatowa, został zasypa. 
ny ziemią Józef Bomba, który poniósł 
śmierć na miejscu. 


Matki I 
Żądajcie w apte- 
cz i skład. apt. 
ygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci 


„Puder Dzidzi” 
(z kogutkiem) 


utrzymującej cia: 
ło dziecka w zdro- 
wiu i czystości. 
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z Zagłębia. 


TEATR MIEJSKI 
W SOSNOWCU. 


Teatr miejski w Sosnowcu gra © 
dziennie jedną z najlepszych polskich 
komedji p. t. „ZEMSTA. 

Zarówno świetna gra całego zespo- 
iu, jak też oryginalna - inscenizacja, 
zyskały sobie gorące uznanie pr:sy © 
raz publiczności, czego dowodem by 
„ła _ przepełniona widownia na przed 
stawieniach niedzielnych. 

Dyrekcja teatru chcąc uprzystęp 
nić  jaknajszerszym masom otejrze- 
nie perły humoru polskiego, pomimo 
wysokich kosztów obniżyła ceny 
miejsc. Bilety są od 49 gr. do 3 zł. 80 
groszy. 

W przygotowaniu świetna franen_ 
ska komedja polityczna Fleurs'a i 
Croisettai p. t. „NOWI PANOWIE" 
czyli „ELEKTROTECHNIK MINT- 
STREM“. 

é * a 

Środa, dn. 13 bm. — „ZEMSTA*, 

Czwartek, dn. 14 bm. — „ZE MTA“, 

Piątek, dn. 15 bm. — „ALMSTA“, 


Początek punktualnie o gdz. 8 
m. 15, 

Przedsprzedaż biletów w firmie 
W. Czechowski, Sosnowiec, ulica 8-go 


Maja. 
——000—— 

— Wyjaśnienie p. Drożdża z Łagiszy 
W związku z umieszczoną wiadomo- 
ścią p. t. „Zięć pobił teściową w Łagi 
szy“ zgłosił się do naszej redakcji p. 
E. Drożdż i oświadczył, że nieprawdą 
jest, aby krzyki w jego mieszkaniu, 
których w rzeczywistości nie było, mo 
gły denerwować teściową, penieważ 
mieszka daleko od teściowej w mnym 
budynku, dalej twierdzi, że teściowej 
nie zepchnął z klatki schodowej, gdyż 
dom w którym mieszka jest partero- 
wy o niskim fundamencie. Awanturni 
kiem nie jest, jak również nie bgł ni- 
gdy karany. Wyrok sądowy, jaki za 
padł w tej sprawie zaskarżył dv sądu. 


— Posiedzenie rady komisarycznej 
w Sosnowcu. Jutro o godz. 7.45 w ma- 
gistracie w Sosnowcu odbędzi* się po 
siedzenie rady komisarycznej z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 
odczytanie  protokułua z -posiedzenia 
rady przybocznej z dnia 28 czerwca 
1933 r., odczytanie decyzji w  srrawie 
pożyczek z funduszu pracy, Sfrawa 
budowy ratusza, sprawa budowy szko 
ły powszechnej, likwidacja spraw spor 
nych z towarzystwem sosnowierkiem. 


— Pątniey dziękują ks. prob. Niedź 
wiedzkiemu z Dąbrowy. Pątniey z Dąb 
rowy, którzy brali udział w pielgrzym 
ce do Częstochowy, wyrażają za na. 
szem pośrednietwem, ks. prob. St. Niedź 
wiedzkiemu serdeczne podziękowanie za 
trudy poniesione w zorganiozwaniu 
pielgrzymki. 


— Zarząd związku podoficerów re- 
zerwy w Strzemieszycach polaje do 
wiadomości swych członków, że dnia 
17 bm. o godz. 10 rano w lokalu związku 
odbędzie się ogólne zebranie roczne z 
następującym porządkiem  dzicnnym: 
wybór prezydjum, odczytanie protoku- 
łu ostatniego ogólnego zebrania, spra 
wozdanie zarządu i komendanta. spra 
wozdanie komisji rewizyjnej, wyl ór 
nowego zarządu, komendanta i komi. 
sji rewizyjnej, wybór sądu koleżeń 
skiego, nominacje na członków hono 
rowych koła, wolne wnioski. 


— 250 rocznica odsieczy Wieduia w 
Qzeladzi. Wczoraj społeczeństwo cze- 
ladzkie obchodziło uroczystość  %0.ej 
rocznicy odsieczy Wiednia, zorganize- 
waung przez miejscowy komitet wyko- 
uawczy. Przez cały dzień na domach i 
balkonach powiewały flagi państwowe 
Rano w kościele parafjalnym z udzia. 
fom miejscowego społeczeństwa, zw. 
pracowników miejskich, szkoły poli. 
eyjnej na Piaskach oraz funkejonacju 
szów p. p. w Czeladzi odbyło się uroczy 
st- nabożeństwo, które odprawił ks. 
prob. Siermantowski. 

Wieczorem w sali kina „Czary“ za- 
stała urządzona uroczysta akademia. 

W czasie akadem} przemawiał prof. 
Rentor - Mirski z Sosnowca, a następ 
nie popisywał się chór wychowanków 
szkoły policyjnej na Piaskach. 


Str. 5 


Dlaczego nie korzystamy z bogatej 
biblioteki polskiej macierzy szkolnej? 


Każdego ,kto korzysta z miej- 
skiej bibljoteki publicznej w Sosnow 
cu musiał mile zdumieć fakt, że tak 
wiele osób eiśnie się po ksiażki, iż 
p. bibljotekarki ledwo mogą obsłu- 
żyć licznych klijentów a zwłaszcza 
klijentki, spragnione książek. szeze 
gólnie w miesiącach jesiennych i zi 
mowych. Wydaćby się mogte, że bi 
bił ljoteka miejska jest jedyną biblio 
teką w Sosnowcu i dlatego panuje w 
niej takie przepełnienie. 


Tym czasem mamy w Sosnowcu 
jeszcze jedną bibljotekę, bogato za 
opatrzoną w pierwszorzędne książki 
z której stosunkowo mało osó` ko- 
rzysta, około 40 miesięcznie. Jest to 
bibljoteka pol. macierzy szkolnej, 
mieszcząca się w domu katolickim 


przy ul. Prez. Mościckiego, skataiw 
gowana fachowo przez pracowią in 
stuktorkę bibljoteki pol. macierzy 

szkoln., p. Konecką, otwarta dwa ra 
zy w tygodniu we wtorki i piątki, 

od godz. 18 do 19.30, łatwo dostępna 
z powodu niskiej opłaty za korzysta 
nie z niej, gdyż kwotą 2 zł jeduora 
zowo „nie pobiera się ani kaucji ani 
opłaty miesięcznej, 


Dobór książek jest staranny, 
zmajdziemy tam wszystkie wyhitniej 
sze powieści polskie i obce, aż f. o0-- 
statnie nowości rynku wydawnicze 
go. Naprawdę, szkoda, żeby 'sk sta 
rannie dobrana i uporządkowana bi 
bljoteka tak mało była wykorzysty- 
wana, podczas, gdy głód ksiązek na 
szczęście, jest wielki. 


Pod gołem niebem 


nocuje bezdomna rodzina robotnicza w Sosnowcu 


Zbliża się jesień, a z nią zimw i 
ciągła słota, które dokuczać będą 
bezdomnym i głodnym. 


Ilość bezdomnych zwiększa się 
w Polsce ciągle i coraz to nowa ro- 
dzina zostaje pozbawiona dachu 
nad głową i przebywa pod gołem 
niebem. ; 


W Sosnowcu na. polu obok tar- 
gowicy przy ul. Teatralnej przeby- 
wa AE onegdaj rodzina złożona x 5 
osób. 5 


Głowa rodziny 58-letni Teofil 
Wójcik już od 8 lat nie ma stalej 
pracy. Cała rodzina utrzymywała 
się dorywczo z pracy matki. 

Wójcikowie mieszkali w domu 


Łabusia przy ul. l maja 22 w So- 
BNOWCU. 

Gospodarz chcąc się pozbyć nie- 
wygodnego lokatora, w rozmaity 
sposób szykanował całą rodzinę. 


Ostatnio szykanowany lokator 
wyprowadził się z zajmowaneg» 
mieszkania i zamieszkał pod gołem 
niebem. 


Wraz ż rodzicami przebywa tre- 
je nieletnich dzieci 12-letnia Mar- 
ja, 10-letni Teofil i 8-letni Mieczy- 
sław. 


Wydział opieki społecznej ma- 

gistratu winien zainteresować się 

omnymi i dać im choć chwilowe 
schronienie. 


Z akcji ochrony przyrody w Zagłębiu. 


Kółko przyrodnicze młodzieży 
seminarjum męskiego pod patrona- 
tem dr. Marji Romanowskicj, przy 
rodniczki tegoż zakładu, prowadzi- 
ło w roku szkolnym 32-33 akcję 0- 
chrony przyrody na terenie s/eściu 
szkół powszechnych miasta So:now 
ca. Terenem pracy były szkoły: nr. 
3, 6, 7,9, 17 i 21. Do szkół tych. w po 
rozumieniu z inspektorem szk lnym 
Luchowcem i kierownikami szkół, 
przydziełano kandydatów. którzy 
prowadzili na terenie danej szkoły, 


w trzech najwyższych oddziałach 
zbiorowe pogadanki, omawiające 


wyłącznie kwestję ochrony przyr- 
dy, a to w celu złagodzenia wrogi-- 


go stosunku dzieci do przyrody ży- 
wej i martwej, szczególnie 2-5 do 
ochrony rzadkich okazów fanny i 
flory miejscowej. 

_ Prowadzący tę pracę — spotkali 
tię z wielką życzliwością i pomo?ą 
ze strony kierowników szkół 
powszechnych. 


Akcja ta ma duże znaczenie wy- 
chowawcze, a  przedewszystkiem 
zwraca uwagę na mało znany a wa 
żny czynnik wychowawczy, jakim 
jest ochrona przyrody. 


Kółko to urządziło takze wysta 
wę ochrony przyrody, o czem już w 
swoim czasie pisaliśmy. 


Kurs pracy świetlicowej w Dąbrowie Górn. 


staraniem związku pracy obywatelskiej kobiet 


Wczoraj otwarty został 10-dnio 
wy kurs pracy świetlicowej dla kie 
rowniczek i przodowników świetlic, 
zorganizowany przez zw. pracy ‘b. 
kobiet w Dąbrowie. 

Kurs prowadzi wybitna siła fe- 
chowa w zakresie pracy Świetlico- 
wej, ge mady wietlie pc 
rządu głównego zw. pracy obyw. 
kobiet w Warszawie p. Groszczyń- 
ska - Moszczeńska. Na kurs zglo- 
siło się około 30 osób, jeszcze kilka 
może być przyjętych, przeto zw. 
siq oh kobiet zwraca się z ape- 
em do bratnich oganivaoyi, które 
prowadzą świetlice, aby delegowa- 
ły na kurs kierowników, lub prze- 
downików ze swoich świetlic. 

Kurs odbywa się codziennie od 


godz. 6 wieczór, w sali posiedzeń 
rady miejskiej, zgłoszenia przyjmu 
Je R prezeska J. Berbecka. 
odobny kurs, tylko 5-dniowy, 

urządził w maju br. zw. pracy obyw. 
kobiet w Sosnowcu, kierowniczką 
była również p. Goszczyńska - Mosz 
czeńska. ` 

Należy z uznaniem podkreślić, że 
z pośród wszystkich organizacyj, 
prowadzących oświatę pozaszkolną. 
związek pracy obyw. kobiet wybija 
się na pierwsze miejsce, jeśli cho- 
dzi o starania koła przeszkolenia 
A'erowników i przodowników pracy 
świetlicowej i w tym ciągłym wy 
siłku w kierunku dokształcenia me- 
tcd pracy oświatowej świeci wszyst 
kim- organizacjom przykładem. 


2> MASŁO WYBOROWE 


„JKRAKOWIANKA“ 


— Popisy artystyczne w  „Oazie*, 
Restauracja — dancing „Oaza: w So 
snowcu, która od niedawna zuajduje 
się pod zarządem nowych właścicieli s 
prezesem p.  Niemirowskim na czele 
cieszy się wóród stałych :ywalców 
Zagłębia i Śląska coraz to większem 
powodzeniem. W bieżącym miesiącu 
dyrekcja „Oazy“, zaangażowała pier- 
wszorzędny balet „Turando'* pod 
kierownietwem p. Z. Kotowskiego, któ 
rego popisy są doskonałe. Szczególuą 
uwagę zwracają popisy duetu w wy- 
konaniu p. Wandy Orsi i Musi - Mu 
siny. Wiele humoru wnosi na sę 
polka  charakterystyczna w wykona- 
niu p. Orsi i Kotowskiego. 

Poza tem miłą atrakcją są tańca 
„Bal maskowy“ i „Parada  *olnierzy ; 
ków“ z komiczną  małpką, w których 
bierze udział cały zespól! bałetowv. 

W każdą sobotę i niedziele cd 5 do 
1 wiecz. odbywają się „Five o elock*, 
do których przygrywa doskonały  z0- 
spół orkiestry pod dyr. Ofmana. 


— Kilka aktualnych pytań. Dlaczo 
go na wsi korzec ziemniaków kosztuje 
dwa złote, a w mieście pięć? Dlacza ʻo 
na wsi gęś kosztuje 2 złote, a u nas de 
siedmiu. Dlaczego na wsi kilo jabtek 
sprzedaje się po 20 groszy, a w mies ie 
te jabika kosztują po złoty sa» dzie- 
siąt. Dlaczego kilo bananów, przyw © 
zionych morzem z ciepłych krajów ko 
sztuje 3.50, a klg. gruszek naszych, lub 
śliwek polskich kosztuje złoty ezierdzie 
ści, złoty osiemdziesiąt? Dlaeż:gc? ` 
Może kto odpowie na to pytanie? 

— Otwarcie świetlicy K. B. W. w 
Dąbrowie. Koło byłych wychowankaw 
przy szkole im. G. Narutowicza w Dąb 
rowie zmieniło w bieżącym roku szko: 
nym system organizacyjny i przy za- 
siosowaniu nowych metod praey r-z- 
poczyna swą działalność uroczyste 
otwarciem świetlicy dla swych człon- 
ków w dniu 14 bm. 

Ciekawy i nader urozmaicony pro. 


gram otwarcia świetlicy opracował 
pierwszy zespół K. B. W. im. marsz. 
Piłsudskiego. 

Na otwarciu świetlicy mile będą 


widziani delegaci b. wychowanków 
szkół powszechnych, zaopatrzeni w kac 
ty wstępu, wydane przez opiekunów od 
nośnych kół. 


— Dwa pożary w Gołonogu i na Ka_ 
zimieisu. Wczoraj wieczorem w domu 
Józefa Bochenka w Gołonogu wybuchł 
pożar, przyczem spłonął częściowo 
dach kryty słomą. 

Straty wynoszą około 200 zł. 

Ogień powstał wskutek wadł'wego 
komina. 

W nocy z dnia 11 na 12 bm. w zabu 
dowaniach Andrzeja Seweryna na Ka 
zimierzu spłonęła szopa drewniana i 
ezęść dachu nad domem mieszka nya. 
Straty wynoszą około 300 zł. Przyczy 
ny wybuchu pożaru narazie nieustą 
lono. 

— Włamanie do zakładów graficz- 
nych w Sosnowcu. Onegdaj w nocy ja. 
cyś niewykryci dotychczas  złodzie:e 
włamali się do lokalu zak.ładów gra- 
ficznych w Sosnowcu przy ul. Targo. 
wej i skradłi kasetkę, w której się znaj 
dowało 3% zł. gotówką i weksle klij>r 
towskie na 600 zł. Pozatem w kasełce 
były również podpisane czeki in blan. 
co, których jednak złodzieje nie będą 
mogli korzystać, gdyż bank został © 
kradzieży powiadomiony. 


— Przy strze'aniu z dynamitu. Onog 
daj w czasie rozsadzania dynamitem 
gliny na terenach zwanych „gliniaki* 


w Będzinie przy ul. Mostowej uderze 


ny został w głowę,  najprawdopedeb- 
niej odłamkiem kamienia, 12 letni Bo 
lesław Serwinowski, zam. przy u!. Po 
tockiego 3 w Będzinie. Na miejsc: wy- 
padku wezwano policję, która przewio 
zła Serwińskiego do szpitala rowiato- 
wego. 


AIEN OAI EWY ZWESCY! 
) td AP. 
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(2) Obehód uroczystości odsieczy 
wiedeńskiej w Porębie. W dniu 9 
września odbył się capstrzyk w któ 
rym wzięły udział różne organizacje 
strzelec, związek podoficerów rezerwy, 
straż ochotnicza, członkowie związku 
ZZZ. i tp. 

Dn. 10 bm. o godz. 8.30 orgauizzcje i 
dzieci szkoine zewiały się na boisku 
sportowem, skąd przy dźwiękach orkie 
stry wyruszyły do kościoła na nabo- 
żeństwo. Okolicznościowe kazanie 
wygłosił ks. R, Czapliński. Po nabo- 
żeństwie udano się pochodem ua boi- 
sko, gdzie przemawiał p. Przybytniew 
ski. Popołudniu odbyła się aXa:ł< mja. 
Odsłonięte zostało popiersie krjia Ja 
na Sobieskiego, którego dokonał p. 
Lejera. 

A%ademję z.zaił p. Lipczyń:ki, po 
czem popisywała sie orkiestra smyczko 
we, zorganizowana przez młodzież 
ZZZ. Doehód z akademji przeznaczono 
na zakup książek dla biednych dzieci 
w Porębie. 


O złożeniu jakiejkolwiek kwoty 
na książeczkę oszczędnościową 
w KOMUNALNEJ BASIE 
OSZCZĘDNOŚCI w Zawierciu, 


"poza jej wkładcą. dowiedzieć sie 
nikt nie może, gdyż o jest ta. 
jemnicą zawodową X. K. 0. 

i służlową jej urzędników, 


(z) Nieszczęśliwy wypadek. Właści 
ciel autobusu pasażerskiego nr. kl. 
71277 Stanisław Chwist, zam. w Za_ 
wierciu (Górnośląska 9) na sz::e sie 
wierskiej najechał na 65-letnią Roza 
lje Kuwańską, zam. przy  Górneś!ą- 
skiej 45 w Zawierciu. Kuwańsza. po 
przewiezieniu do szpitala kasy cho- 
rych w Zawierciu, zmarła. 

— Kazimierz Kański, zam ul. Zielo 
na 3, wskakując do pociągu spadł ze 
stopni wagonu i uległ złamaniu reki. 
Przewieziono go do szpitala kasy cho 
ryeh.w_Zawięrciu. 


SSE LI ELUZLSETEOTZ 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


z kogutkiem 
jest to idealny nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady naskór- 
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 
R. M Spr.Wewn. Nr. 3454. 


Pa "m, 
ZEN ~m . 
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Wytężyła słuch i niespokojne 
spojrzenie rzuciła na główny korpus 
domu. 

Wszędzie panowała ciemność i 
cisza. 

Baronowa zapewne 
dawna. 


spała od- 


Gabrjela uspokojona, przebyła 
odległość, dzielącą ją od  wazonu. 


zawierającego w swem wnętrzu list 
Raula. 

Weszła na ławkę, stojącą obox 
wazonu, sięgnęła ręką, poczuła w 
palcach papier, wzięła gó szybko i 
powróciła do swego pokoju. 

Przechodząc próg drżała i nowe 
bicia serca męczyć ją zaczęły. 

"Taką była jej niecierpliwość, że 
pomimo strasznego cierpienia, zbli- 
żyła się do ampi nocnej, stojącej 
na stoliku przy łóżku i przy słabam 
tem świetle jednym tchem odezy- 
tała bilecik. 

Przeczytane: słowa wzbudziły w 
niej obawę. 

— Przychodzić tu w - nocy — 
szeptała z przerażeniem — (0 za 
rozsądek! szaleństwo! Niewątpli- 
wie nie mniej jak on gorąco pragnę 
tego widzenia! Chcę mówić z nim, 
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Uroczystości ku czci króla Sobieskiego 
w Jerzmanowicach 


W ub. niedzielę ludność Sułoszowej 
i okolicznych wiosek manifestacyjnie 
obchodziła uroczystość zwycięstwa kì 
ìa Jana DI pod Wiedniem w Jerzmana 
wieach. 

Na końcu wsi Jerzmanowice znajda 
je się kaplica, wybudowana w 1993 r. 
przy gościńcu na pamiątkę postoji 
wojsk polskich, wracających z króleia 
p odsieczy wiedeńskiej. Do tej kaplicy 
przybyły pochody z dziatwą, różne or- 
ganizacje i związki ze sztandarami i or 
kiestrami. Uroczyste nabożeństwo 0 
godz. 1l-ej odprawił proboszcz jarzma 
nowieki, ks. Adamski, wygłaszają: oko 
'eznościowe kazanie. Pozatem przenia 
wiali: miejscowy kierownik szkoły. p. 
Kucharski, dr. Truszkowski właścicici 


majątku Łazy i działacz społeczny p. 
J. Ostachowski ze Sułoszowej. 
Popołudniu w Jerzmanowicach odhy 
la sie akademja z bogatym i urozmai 
eonym programem urządzona przez 
S. M. P. Między innemi w czasie aka. 
demji odegrana została sztuczka p. "3 
„Przedmurze chrześcijaństwa”. 


Pozatem odbyły się obchody ka ucz 
czeniu wiekopomnego zwycięstwa Kró. 
la Jana III we wszystkich miaste*z. 
kach i we wszystkich wioskach paraf, 
Jalnych powiatu olkuskiego: | 


Pięknie również wypadła uroczy- 
Ftosć w Wolbromiu przy udziale 8 put. 
ku ułanów i wszystkich oficerów z rul 
kown. Piaseckim na czele. 


fiultajska trójka 


przed sądem okręgowym w Sosnowcu 


W ręce policji będzińskiej *wpa- 
dia pomysłowa trójka złodziei mie- 
szkaniowych, którzy podając się za 
wywiadowców przeprowadzali rew: 
zję w mieszkaniach i kradli eo się 
nadarzyło. Ostatnio „wywiadowey* 
złożyli wizytę w mieszkaniu nieobe 
cnego chwilowo p. Bolesława Droż- 
dża w Będzinie (Wiejska 7), pilno. 
wai jednakże przez służącą. nic nie 
zabrawszy, zbiegli. 

Szezęśliwym trafem służąca przecho 
dząc nazajutrz przez łąkę obok kol. 
Ksawery. natknęła się na hultajską 
trójkę, która niczego nie przeczuwa 
jąc, grała w t. zw. „Oko“  Ujęto 
ich i oddano w ręce policji. Okaza- 


ło się iż są to mieszkańcy Będzina 
Franciszek Kaciński, lat 20 (Pro- 
myka 5), 19-letni Edward Kre- 
szowski (Okrzei 57) i 20-letni Józef 
wiecie (Ksawerowska 6), 

Przy aresztowanych znaleziono 
broń i komplet narzędzi zlodziej- 
skich. Prawdopodobnie jest to trój 
ka złoczyńców, podejrzana przed 
niedawnym czasem o usiłowanie roz 
boju na kasjera kop. „Paryż“. 

Hultajska trójka stanęła przed 
sądem okręgowym w Sosnowcu. 
który wymierzył po sześć miesięzy 
więzienia na głowę. Inne grzechy 
skazanych, będą przedmiotem dal- 
szych rozpraw. 


100-latni starzec przed sademw Czeladzi 


Wczoraj w sądzie cezeladzkim toez7_ 
ła się ciekawa rozprawa o pobicie, któ_ 
ra'z uwagi na osobę oskarżonego wzeu 
dziła duże zainteresowanie. Na ławie 
oskarżonych zasiadł pokryty siwizną. 
© krzepkich ruchach starzee 100-letui 
'Tomasz Katolik z Psar, oskarżony o 
niebzpieczne pobicie Ignacego Korpa. 
ka i Stanisławy Grudzińskiej. 

Terenem krwawej bójki była łąża 
Katolika. na której  popasał kosia 
Karpak. 

Na widok konia na lące starzee za- 
rałał tak okropnym gniewem do Kor- 


umarli wstają z grobu... 
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słyszeć z ust jego, że mnie zawsze 
kocha, ale jeżeli nas wyśledzą, je 
żeli nas podejrzą.. cóż się wtedy 
stanie? Nie śmiem o tem myśleć, 
Ależ nakoniec nie mogę mu przesz- 
kodzić, aby tu przyszedł... nie mogę 
nawet odradzić mu.. Przyjdzie... 
a ja... ja... pójdę do niego. Ę 

„Gabrjela położyła się i zasnęła, 
rozmyślając z radością połączoną 78 
strachem o spotkaniu się z Raulem 
nazajutrz wieczór. 

Nie potrzebujemy dodawać, że 
sen młodej dziewczyny był niespe- 
kojny. | 

Pomimo tego nad ranem spokćj 
powrócił i zasnęła głęboko. 

Silne uderzenie w drzwi jej pv- 
koju, wychodzące na korytarz, obw- 
dziło ją. , 
+ Proszę wejść — rzekła, pod. 
nosząc się nawpół jeszcze Śpiąca. 

Pani de Garennes weszła. 

— Oh, przebacz pani, wyjąknęła 
Gabrjela — już jest tak późno, a ja 
jeszcze spałam. 

— Pozostań w łóżku moje dzie. 
€ię -- rzekła baronowa z żywościa 
— Przyprowadzam ci doktora. 

Tstotnie doktór Laubet, wezwa- 


Lm_ 


paka, że przyskoczył do niego i jedns:a 
ruchem powalił na ziemię i począł gu © 
kladać laską. Na wszczęty alarm z po 
mocą Korpakowi przybiegła. Grudzi:a. 
ska, zaś Katolikowi synowie jego z 38 
ietr im Janem K. na czele, który w ręku 
trzymał siekierę. Korpak został w dot- 
kliwy sposób pobity i musiał przeleżeć 
ki.ka tygodni w łóżku. 

Sąd uznał winę oskarżonych za uła 
wednioną i skazał o „ognistym tem)--- 
raimencie* starca — jak go nazwano na 
przewodzie sądowym, na 10 zł. grzywny 
zaś Jana Katolika na dwa tygodnie u 
1esztn. 


ny przez panią de Garennes, pozo- 
stał nieco w tyle. 

Wszedł i zbliżył się do łóżka, na. 
którem leżała panna do towarzy- 
stwa. 

Odrazu uderzyła go dziwna zmia 
na w twarzy młodej dziewczyny. 

Wziął rękę zwieszoną po za łóż- 
kiem, badał arterję, zauważył silną 
gorączkę. | 

— Więc nie czujesz się lepiej, 
moje dziecię? — rzekł. 

— Nie wiele lepiej, panie dokto- 


rze. 
— A bicia serca? 
— Nie ustały, a nawet coraz są 
częstsze. 
— Zawsze takie bolesne? 
— Zawsze. 


— (zy objawiają się perjody:: - 
nie, o tych samych mniej więcej go 
dzinach? 

— Zdaje się, że tak. 

— A po zażyciu lekarstwa? 

— Zdwajają się. 

Stary lekarz przez chwilę sie- 
dzia? zamyślony. 

Pani de Garennes z oczami wle- 
pionemt w niego usiłowała odgad- 
nąć myśli. 

Ponieważ milezał ciągle, zapy- 
tała: 

— Cóż o tem myślisz, doktorze? 

— Myślę, że należy na kilka dni 
wstrzymać się z dawaniem mik- 
stury. 

Baronowa zadrżała. 

Przerwać dawanie lekarstwa zn» 
czyłoby to powstrzymać zadawanie 
trucizny. 


Nr. 253, 
z, 


DRUGI WYPADEK ŚMIERCI WSKU 
TEK POKĄSANIA PRZEZ WSCIE, 
KŁEGO PSA. 


Onegdaj zmarł po 8-dniowych cięż 
kich cierpieniach 13-letni Piotr Pę- 
czek, mieszkaniec Sułoszowej, pogry 
ziony przez wściekłego psa, 


Śmierć chłopca nastąpiła na fur; 
mance podczas powrotu od d-ra Pe 
kali w Skale, dokąd chłopca odwiezio 
no w ostatniej chwili, gdy jad wście 
klizny rozpoczął swe dzieło. 


Kilka dni temu taką samą śmierć 
poniósł mieszkaniec wsi Korzkiew, 
gm. Cianowice, Mikołaj Filistyn, 0 
czem  donosiliśmy wczoraj. 


—000— 


(ol) Koło wiejskie BBWR w Kiu- 
czach. Onegdaj powstało none koła 
wiejskie BBWR. w Kluczach, 20 za 
rządu którego zostali wybr-.n: PP. 
Jan  Gładyszewski (preze), Alfred 
Kostrz (wiceprezes), Leon Kimas (se 
kretarz) i Br. Pojda (skarbnik). Na 
zelraniu organizacyjnem by'i obeeni 
prezes powiatowego komitetu BBWR. 
dr. Łapiński, który wygłosił przemó 
wienie, oraz prof. Jakubielski z Olku 
sza. 


(ol) POS. w straży wolbromskiej. W 
straży  wolbromskiej przeprowadzone 
częściowe próby o p. 0. s, w wyniku 
której dodatnie rezultaty osiągnęli; 
pp. dr. R. Szczechura, Szczepan Wol- 
ski i Jan Tuchowski — o odznak: zło- 
tą; p. Ant. Wójcik — o odznakę srebr 
ną i pp. Wład. Pietruś i Stan. Gondek 
o odznakę bronzową. 


(ol) Nowy zarząd straży w * licy. 
Na walnem zebraniu straży pilickiej, 
po złożeniu sprawozdania z Jzial:lno 
ści zarządu przez p. E. Kwap'sza, oraz 
udzieleniu absoluterjum, wy*rany zo 
stał nowy zarząd w osobach: pp. 
Jan Stachnik (prezos), Henryk Sa- 
dowski (wieeprezes), _ Jan__Wiuazarok_ 
(sekretarz), wójt Drążkiewiez skarb- 
nik), członkowie: pp. Wł. Pałczewski, 
Miecz. Roszkowski i Stef. Łojan. Ko 
misja rewizyjna: pp. Wł. Jeleń (prze 
wodniczący), Fran. Niećko i Jan 
Drążkiewicz. Ponownie wybrano: na 
ezelnikiem p. E. Kwapisza i zastępcę 
— p. Wł. Kułkę. Na zebraniu nuchwa 
lono budowę 3  piętrowej spinalni, 
preliminarz budżetowy na r. 1.33-4 w 
wysokości zł. 5000.01 gr. itd. 


r EE E AER 


Znaczyloby to dać czas dokto- 
rowi Gilbertowi do czynienia poszu- 
kiwań i odszukania może Gabrjel:. 

Nakoniec groziło to przegraniem 
partji, tak zuchwale rozpoczętej, a 
której rezultat zdawał się być nie- 
wątpliwym... 

Doktór mówił dalej: 

— Jeżeli pojutrze boleści się nie 
zmniejszą i bicia serca nie będą rze- 
dziej się przytrafiały, panna Gab- 
rjela ma dalej brać miksturę i trze- 
ba będzie dozę podwoić, to jest dwie 
łyeczki zamiast jednej i nie jak 
dotychczas w wodzie, a odtąd di 
wać trzeba w mleku. Tymczasem »d 
dzisiejszego dnia przepisuję pannie 
Gabrjeli pić mleko kilka.razy na 
dzień... 

Druga część przepisu doktora 
ziagodzia złe wrażenie, jakie wv- 
warła pierwsza na' umyśle pani de 
Garennes. í 


~- „Całkiem wypogodzona, odpowie. 
działa: 

— Nie łatwiejszego, kochary 
doktorze przepis zostanie wykona- 
ny z całą punktualnością. 

— A więc pani baronowo, poro- 
zumieliśmy się. Zrozumiałaś mn'e 
pani dobrze? 

— Tak sądzę. 

"— Jeżeli dziś zdarzą się znowa 
boleści i bicia serca. czekać pani be- 
dziesz do pojutra i robić tak, jek 
zaordynowałem. 

— Dobrze, doktorze. 


d. e. a. 
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Najdziicsza kobieta Walka z hałasem w 


w Hollywood 
45 a.nantów Lupu Velez. 


Burziiwemu temperamentowi. za 
wdzięcza Lupu Velez. przezwis%o 
„najdzikszej- dziewczyny W Holly- 
wood“. z i 

Kied, zjawiła się ze swoim wiel 
Kim psem, a właściwie psem jej 0j“ 
ca, w królestwie kina, sila 
„swym ekscentrycznym wy lądem i 
zachowaniem uwagę Gary Coopera. 


Był to pierwszy amant Lupu 
Velez. Jemu to zawdzięcza swe ad 
wsze filmy, m. in. zaś obraz „Roá- 
pętane żywioły”, który przyniósł 
świetnej aktorce dużą popularność. 


Mieszkała z Cooperem w jednej 
willi za miastem. Lecz nie byli mał 
żeństwem. 

Lupa miała codziennie coraz w 
oryginal aiejsze pomysły. Pewnego 
dnia częstowała kolegów cukierka- 
mi... z €bininą!.. Innym znów. ra 
zem. położyła. na. krześle reżysera 
filmu kilkanaście małych gwoździ... 
Strasznie się cieszyła, gdy jej pray 
jaciel szalał z przerażenia... 

Zdarzyło się nawet, że ugryzia 
nieposłusznego konia, zZ który u 


miała wystąpić w pewnej scenie. 


Nie trzeba dodawać, że te wszy- 
stkie ekstrawagancje przyjął Gary 
Cooper jaknajgorzej. Postano wil 
zerwać. I wówczas wziął urlop w 
wytwóru! Paramount, aby wyje- 
chać jaknajdalej z Ameryki. 


Lupu Velez nie przejęła się tem 
zbytnio. Zaangażowano ją do filmu 
„Nenita“ gdzie partnerem jej był 
Lawrence Tibett. Gdy 'Tibett po- 
dziwiał jej sraagłą cerę, raptem 
zdjęła suknię... 

— Myślisz, że 
czarnał.. 

- Flirtowała zawzięcie z Clarkiem 
Gable, który jej się tak podobał, że 
w momóncie, gdy go jej przedsta. 
wiono rzuciła się Clarkowi na szy ję 
i obsypała gradem namiętnych pə- 
eałunków... : z 57 

Najniespodziewaniej w Świecie 
niomal wprost z plaży porwała Joh 
na Gilberta. 

Po tygodniu wytwórnia otrzy- 
mała lakoniczną depeszę z Paryża: 
„Jesteśmy szezęśliwi. A już po 
miesiącu Lupu powróciła sama de 
New-Yorku, gdzie złożyła w atelier 
oświadczenie, że „on wcale nie jest 
taki nadzwyczajny“. ` 

Ostatnim flirtem dzikiej Lupe 
Velez jest znakomity  olimpijezyk 
Johny Weismiiller. 

Wtajemniczeni twierdzą, że i 
ten romans z piątym amantem nie- 
ma widoków długotrwałości... 


—u0:— 


DZIURKA OD KLUCZA Z SIŁĄ MA 
GNETYCZNĄ. 


Rola dziurki od klucza w życiu pry 
watnem człowieka jest niekiedy olbrzy 
mia. Przed niedawnym czasem w pów, 
nym procesie rozwodowym w Londy- 
nie stanowiła ona bardzo ważny dowód 
rzeczowy. 

W dziurce od klucza leży „kwinte- 
sencja* dla wracających późną nocą pa 
nów, nie mogących dostać się ło mie, 
szkania, czyli trafić kluczem do dziurki 
we drzwiach. Duiwić się należy, że do- 
piero obecnie znalazł się wynalazca, 
niosący ulgę temu odłamowi spoleczeń 
siwa. 

Wynalazek oczywiście amerykań- 
ski. Polega on na ulepszeniu dziurek od 
klucza za pomocą siły _ magnetycznej. 
Klucz trafia do otworu bez długiego 
manewrowania. Wynalazek pożytee”- 
uy, o ile spóźniający się obywatele nie 
zapomnieli wogóle klucza. 
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Popierajcie LO.P.P. 
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jestem cała taka 


Rozwój wielkich miast i wzmav- 
żoay ruch na fornya 'ich arte- 
rjach pociągnął za sobą ogromny 
wzrost hałasu ulicznego, który sta- 
= się udręką i torturą dla miesz- 


ców. 

Od kiłku lat położenie w wiel- 
kich miastach znacznie,się poger- 
szyło. Zwłaszcza mieszkańcy ` Sta- 
nów Zjednoczonych: cierpią Ogrom- 
nie wskutek hałasu ulicznego. Co- 
lem rozważenia tej sprawy powoła- 
na została niedawno. „komisja fla 
zmniejszenia hałasu w New-Yorku“ 
Komisja ta poklasyfikowała hałas 

na idere działy: 
1) hałas ruchu kołowego i transpcr- 
towego (auta, autobusy, tramwaje, 
motocykle, metro, kolej i t. p.), a 
więc s wywołany  klaksonami. 
sygnałami dźwiękowemi, zgrzytem 
hamuleów, tarciem kół i t. p.; 2) ha- 
Jas przy budowie (kopresory, gle- 


watory i t. p-), 
(radjo, gramofon, 
menty muzyczne); 


3) hałas domowy 
pianino, instr- 
4) hałas uliczny 


(głośniki, gwar przechodniów, na- 
prawa chodników); 5) hałas porto- 
wy i rzeczny (motory, sygnały 9- 


strzegawcze); hałas przy dostar- 
czaniu do dom w (mleka, węgiua, 
onie 7) różne hałasy (samoloty. 
abryki, restauracje, lokale wido- 
wiskowe). ; 

Jednem z zadań komisji jest 
również ustalenie wpływu fizjolo- 


gicznege 
na organizm ludzki. 

Intensywny i dłużej trwający hałas 
wywołuje t. zw. „tępotę* ucha. 
Działanie to zaobserwowane zostało 
pierwotnie u robotników-metalow- 
ców, z których około 50 proe. > 
na tę chorobę. Takie same wym i 
dały obserwacje nad robotnikami 
ulicznymi, szoferami i policjantami 


veritas” 


KONGRES LEKAZY — PRZY 'ACIÓŁ WINA. 


W Bordeaux obradują lekarze 
francuscy nad rolą wina w odżywi» 
niu i lecznictwie. Kongres zgroma- 
dził znaczną ilość przyjaciół tego 
szlachetnego trunku, pod skrzydła- 
mi opiekuńczemi paryskiego wydzia 
+1 medycznego i profesorów Port- 
manna i Kałathoroskiego. 

Omówiony wpływ wina, jako 
środka, pobudzającego apetyt i prze 
mianę materji. Dr. Fagouet podkre 
Ślił znaczenie wina, jako środka. pro 
filaktyeznego w chorobach żołądko 
wych, oraz dezynfekcyjnego dla ki 
szek. Dyrektor obserwatorjum astro 
nomicznego w Talence podzielił s'; 
ze słuchaczami swemi  spostrzeże: 


PORT 


i WYCHOWANIE FIZYCZNE 


niami nad ścisłym związkiem mię- 
dzy ruchami ciał niebieskich, poło 
żeniem ziemi w stosunku do słońca, 
zaćmienia itp., a urodzajem win- 


nie. 

Pedjatra z Tuluzy  wychwaial 
znaczenie moszczu winnego, jako 
witaminowej pożywki dla dzieci, 
profesor uniwersytetu rzymskiego, 
Baglioni poinformował © postę- 
pach chemji winnej w Ttalji. Mówi 
ło się też wiele o roli wina w scho- 
rzeniach reumatycznych, cukrzycy 
Eip. 

Kongres zakończył się ' oczywi- 
ście „lampką wina“ bordoskiego j 
zwiedzeniem okoliemych piwnic. 


„Spiączka” w klubie motocyklowym Zagt. Dąbr. 


w Sosnowcu 


Istnieje zwyczaj ,że każda organiza- 
cja sportowa, klub sportowy z począt- 
kiem roku układa plan pracy na ca- 
ły sezon. 

Zarządy klubów starają sią potem 
w ciągu sezonu wypełnić ułożony przez 
siebie kalendarz sportowy t, j. przepro 
wadzić zamierzone imprezy, zawody; 
lub wycieczki. 

Często jednak zdarza się, że nawet 
część ułożonego planu nie jest zrealizo 
wana, mimo szumnych zapowiedzi przy 
układaniu kalendarza. 

Takto właśnie sprawa przedstawia 
się z kalendarzem sportowym kluł u mo 
tocyklowego Zagłębia Dąhr. 


Między innymi ezytamy tam. 

3.5 br. Wyścigi zamknięte „kilometr 
— lance“ w Sosnowcu 23.7 — wyścigi 
szosowe międzykłubowe KMZD. w- So 
snowcu, 20.8 — wyścigi stosows o mi- 
strzostwo KMZD. w Sosnowcu, 27.8 — 
wyścigi zamknięte „kilometr — lanee“ 
w Sosnowcu i 17.9 — jazda w nieznane 
— zawody międzykłubowe w Sosnow- 
ou. 

Dotąd narazie Sosnowieć zawodów 
tych nie widział... Z 

Ciekawe dlaczego w b. sezoni: za- 
rząd tego klubu ogarnęła chorobliwa 
„śpiączka“, boć przecież w ub. sezo- 
nie coś niecoś o klubie było siycha6.. 


0 


OTS. — „SOKÓŁ“ 4:3. 


W ub. niedzielę odbyły sie w Ol- 
kuszu zawody piłkarskie pomiędzy 
miejscowemi drużynami „OTS i So- 
kół” z wynikiem 4:3 na korzyć OTS. Be 
dziował b. dobrze p. ©. Gajsner. 

—:0::— 
KS. BRYGADA — RKS. ORLĘTA. 

RKS. „Orlęta* Dąbrowa pokonał 
Strzemieszycką „Brygadę* w si -unku 
2:1. 

Przedmecz rezerw 8:2 dla „Brygsdy“: 
—0:— 
P. MaLLOW KOMISARZEM P. Z. 

P. N. NA OKREG KIELECKI. 


Jak się dowiadujemy, komisarzem 
PZPN. na cały piłkarski okreg kielec- 
ki mianowany zostanie praw dopodob_ 
nie p. Mallow, b. wiceprezes polskiego 
związku piłki nożnej. 

Komisarz PZPN. wyznaczony zosta 
nie już w najbliższych dniach i rozpo- 
cznie urzędowanie w Sosnowcu. 


HECHT ZDOBYWA MISIRZO- 

STWO POLSKI W TENISIE. 

Międzynarodowe mistrzostwo Polski 
w tenisie na rok 1933 zdobył Hecht, bę 
dący ńa turnieju warszawskim w dosko 
nalej formie. Hecht wziął jednocześnie 
trzy rewanże za poniesione , oprzednio 
porażki z Hughensem, Tłoczyńskim i 
Matejką. 

Wynik spotkania Hecht — Malejka 
6:2, 6:2, 6:8. ; 

SPOTKANIE ROROTNICZE 

SKA — WĘGRY. $ 

W bm. rozegrane zostanie dalsze 
spotkanie z cyklu rozgrywek o mistrzo- 
stwo robotnicze Europy między Polską 
a Węgrami. 

Obydwa mecze t. j. mecz i rewanż od 
będą się w Polsce. 

Terriiny i miejsca spotkań nie zosta 
ły jeszcze dokładnie ustalone. 

Prawdopodobnie jeden mecz roze- 
grany zostanie w Gdańsku, drugi w So 
snowcu, 


POL- 


miastach. 


regulującymi ruch, Doświadczenia, 
dokonane na <wierzętach, wykaza-. 
ły, iż błona bębenkowa, na której 
umieszczone są rozgałęzienia ner~“ 
wów słuchowych, może być uszko- 
dzona przez iutensywne dźwięki, 
powtarzane w czasie nawet stosun= 
kówo krótkim. Hałas powoduje nad 
mierne ratężenie wyllkku fiżyczne- 
go w kierunku przystosowania sią 
do niego, co wywołuje zkolei 

silne wyczerpanie nerwowe i znu* 

żenie. 


Zmęczenie tego rodzaju i zdenerwo 
wanie móżó doprów zié do samo: 
zatrucia organizmu, wyrażającego 
się stanem neurastenicznym, który, 
jest zresztą całkowicie różny od te: 
go, co pospolicie nazywamy neura* 
stenją, polegającą na depresji psy< 
chicznej bez przyczyny  zewnętrz- 
nej. 
Hałas jest również wrogiem snu. 
Mylą się ci, którzy twierdzą,  1ż 
można się. przyzwyczaić do stałego 

aru i dla potwierdzenia zwej 
ezy opowiadają anegdotę o młyna, 
rzu, który budził się ilekroć. jego 
młyn zatrzymywał się. ` Anegdota 
ta dowodzi właśnie, iż stałe powta- 
rzające się dźwięki podczas snu 
działają ujemnie na nasz system 
nerwowy. trzymając g0 

w nieustannem napięciu. 

Naukowem badaniem hałasu 2a- 
jęli się ostatnio fizycy. Pomiędzy, 
dźwiękiem instrumentu lub głosu 4 
hałasem niema zasadniczej różni :y 
— jest to jedynie kwestja rozłoże» 
nia energji na drgania — i z tego 
względu badania nad hałasem w -ho 
dzą w zakres akustyki, a więc me: 
chaniki. Rezultaty tych badań na: 
ukowych wykorzystywane są w 
walce ze zmniejszeniem hałasu, któ: 
re dokonane być może częstokroć w: 
sposób bardzo prosty i ską 
Do walki tej, prócz władz publicz: 
nych, stanęli w pierwszym rzędzie 
architekci. Bucównietwo nowocze: 
ne, przez stósówanie odpowiednich 
materjałów. izolacyjnych,  podjąń 
musi wysiłek celem zapewnienia 
mieszkańcom spokoju i stworzenia 
naturalnych sranie, nie przepusz 
czających ani dźwięków radja ud 
sąsiadów. ani dzwonka tramwajo- 
wego z ulicy, ani ; 

trzepania z ulicy. 
Dotychczasowe bowiem konstrukeja 
domów ze stali i betonu ułatwiają 
tylko przekazywanie dźwięków. 
Przyszła zatem rewolucja w archi- 
tekturze będzie rewolucją ciszy, któ 
1a jest „arystokracją ką 2% 
1 


h ee i net e Aa aa a 
HUMOR. 


Z TAJEMNIC TEMIDY. 


Obrońca, wchodzi do celi mordercyt 

— Więc wyście zamordowali tylko 

awego stryjka? = 
— Tak. ; 

— Szkoda. Wielka szkoda! Żebyścia 

wymordowali całą rodzinę, to mógł 

bym chociaż powiedzieć, że  j*steście 
niepoczytalni. e ; 
KRYZYS GOSPODARCZY. 


Żydzi, jak wiadomo, są narodem 
twardym, niedającym się przeciwnoś- 
ciom losu. Z każdej sytuacji znażdą ją 
kieś wyjście. 

W dzisiejszej dotie ostrego kryzy 
su gospodarczego wpadli na nastapują 
oy pomysł: Gołą agrest zpokrywającą 
go go meszku i sprzedają... jako ag. 


rest. > 
NIESPRA WIEDLIWOŚĆ. 


— O mój Boże! — jęczy żałośnie 
Honigsfeld nad grobem. — Dlaczego 
go zabrałeś, on nie powinien tył um, 
rzeć! 

Przechodzień ze współczuciem: 

— Kogo pan tak opłakuje? Ojca, sy 
na? 

— O nie! Opłakuję pierwszego mężą 
‘mojej żony. 


WAP: ZSO NON 


2 ZLÓÓÓ POZ Z 


fi Opłata minimalna. 


-G Kl. prywatna koedukacyjna szkoła powszechna i przedszkole 
'ZOFJI FILIPCZYŃSKIEJ przy ul. Wiejskiej N28 


istniejące U S A 0 E | 
od 1915 roku K R Y H NDL W 
zaprzysiężonego buchaltera- rzeczoznawcy i autora nowych metod księgowości 
Fr. Sikorskiego 
przyjmują zapisy kandydatow (tes) codziennie od 4 do 6 godziny wieczorem 
w Dąbrowie Górn. ul. Wł. Reymonta Nr. 18 
| w Sosnowcu w sklepie tytoniowym W-nych LESKIEGO 
| i MUSIAŁOWICZA ul. Piłsudskiego 18. 


Program nauk na miejscu. | 


' Zapisy do pierwszych 4 ch oddziałów i przedszkola przyjmuje się co 
| dzienvie od godziny 15—18. Do przedszkola przyjmuje się dzieci od lat 3 ch | 


FRANCUSKI 


RYTMIKA. 


Ceny przystępne. === 


Do akt km Nr. 1343 i 1344/38. 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnowcu I-go rewiru Stefan Morgie 
wiez, zam. w Sosnoweu, przy ul. Dęłlińskiej Nr. 7 na mocy, art: 602, 603 i 604 


KR. P: e: ogłasza, że: 


W dniu 14 września 1933 r. od godz. 11.40 (nie później jednak niż 
dwie godziny) w Sosnowcu, przy nliey Warszawskiej Nr. 20, © łędzie się 


sprzedaż z przetargu publicznego w 
oszącowanych na łączną sumę złotych 


się z mebli i urządzenia domowego 


I. terminie ruchomości składających 


5.360 na zaspokojenie wierzytelności Markusa Birmana. sda 
II. dniu 14 września 1933 r. od. godz. 11.40 (nie później jednak niż 


w dwie godziny) w Sosnowcu, przy ul. Warszawskiej 


Nr. 20 odŁędzie sie 


sprzedaż z przetargu publicznego rnchomości w I. terminie  składajązyc 
się z mebli i urządzenia domowego oszacowanych na łączną sumę 5.210 z}. 
na zaspokojenie wierzytelności Markusa Birmana. 

Powyższe ruchomości oglądać można pod wskazanym adresem w dniu 


licytacji. 


Komornik Sądowy Leo REW. 
7) W. BERESZKO. 


KINO 


ZAGŁĘBIE 


dawniej 
/(ino-Teatr „Udziałowy”. 


BĄŚ 


Panienka i miljon 


W rolach głównych: 
Mucheleine Ożeray i Dawid Lecortor's. 


DZIŚ 


Ceny biletów od 25 groszy. 


Kino-Teatr 


pALAGĘ 


„Szwajcarskie Gorzekie 
Zioła“ (z marką Ro. 
gut) są stosowane rzy : 
chorobach żołądka. ki- 
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych. 


„ozwajcarskie Gorzkie Zioła” 


są naturalnym łagodnym środ- 
kiem przyczyszczającym, ułatwia- 
jącym funkcje organów trawienia 
i działającym przeciwko otyłości. 


„Wydawca: Helena Manstorskx. 


Od ii-go i dni następne 


„DIXIANA” 


Przepiękne arcydzieło śpiewno-dźwiękowe, 
wykonane częściowo w barwach naturalnych 
w roli głównej: BEBE DANIELS. 


Wkrótce: Człowiek - lew 
5 w filmie 


Syn dżungli 


LU 


Grażlica dłue corocznie, „ierobłąc różni 
cy*dla płci, wieku i stanu, kosi miljony 
udzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc- 
nych, bronchitu, grypy, uporczywego, 
męczącegó kaszlu i t. p. stosują pp. Le- 


karze: o Zora z 
„BALSAM TH/OCOLAN - AGE" 


który ułatwiając wydzielanie się plwo- 


ciny wzmacnia organizm i samopoczu. 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 
usuwa. kaszel. 


OCGVOVCYVVVVVVY 


milości! 


HELA. 
oszczędzenie kosztów trwałej on 
'siące artystek używają 


perfum francuskich. Należy 
gdyż apasy tych 


CZOPKI HEMOROIDALNE 


„Varieol* (z kogutkiem) 
Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 


Sprzedają apteki. 


DROBNE 
OGŁOSZENIA 


w 
„Expresie Zagłębia” 


mają zawsze 
niezawodny skute «. 


ZYSKUJESZ zawód 
BUCHALTERA 
HANDLOWCA 


kończące koedukacy jne 


KURSY HANDLOWE 


M. Kołaczkowskiego w Będzinie, Są- 
czewska 25. Zapisy codziennie. 


kd POSADY i PRACE EA) 


UCZEŃ ZECERSKI z praktyką naj- 
mniej roczną potrzebny. Zgłoszenia do 
„Expr. Zagłębia *. 

POTRZEBNA ondulatorka od zaraz. 
Wiadomość: „Expres“ Dąbrówa. 
POTRZEBNA zdolna kucharka © do 
prowadzenia kuchni przy szkole. źgło 
szenia do administracji „Kxprsu Za 
glebia“ pod S. $. 


mai LOKALE SEM 


POTRZEBNE od zaraz mieszkania 
Jedno — dwu — trzechpokojowe z 
kuchniami. Oferty do Administracji 
„Expresu Zagłębia* pod S. S. 


ma KUPNO I SPRZEDAŻ MEA 
= Marynaty 


konserwują tylko octy Spiessa 

Posiadamy stale na składzie ocet stolo 
wy, oraz ocet winny stołowy, sprze- 
daż wyłącznie w Składzie Aptecznym 
M. Jagielłowieza 3_.go Maia 7. 
PIANINO czarne marki „Petrof* w 
dobrym stanie do sprzedania. Wiado 
mość: Kielce, Zielona 28. 


OKAZYJNIE do sprzedania maszyna 
do pisania: „Remington“ Portable“ 
Księgarnia Zmigroda Będzin. 


Mydło ADA ._- 


obecnie jest wyrabiane jeszcze lepsze, 
jeszcze doskonalsze. Sprzedaż hurtowa 
i detaliczna: Fabryczny Skład „My- 
dła „Ada“, © Modrzejowska 39 Hale 
Rozwoju. ENT ar i | 
MASZYNY do pisania _ okazyjne. 
Sprzedaż, kupne; zamiana. Lówenctein 
Kraków, Zwierzyniecka 8. 


na ZZ O O A EE - 
Druk. Frores Zagłebia* Sosnowiec. Teatralna 1. tel. 4-94. 


CUDNE LOKI TRWALE ONDULOWANE 


stanowia u miljonów kobiet tajemnieę powodzenia w 
Zarówno przy główce a la garçonne, jak rów 
nież przy dlugich włosach osiągacie eudne loki, fali- 
ste, bujne, trwałe w kilku minutach przez użycie za- 
miast niszczących włosy rurek esencji dla włosów 
Sensacyjne wyniki już po jednem użyciu. za- 

ulacji u fryzjera. Ty 
ą 2 Cena za flaszkę zł. 
2 i pół, 8 flaszki 4 i pół zł. Prosimy o podanie, czy wło 
sy suche, czy tłuste. Kupor' rabatowy! Po przesłaniu 
w ciągu 8 dni wycinka niniejszego ogloszenia z 
zamówieniem otrzymacie zupełnie darmo flakon orygin. 
natychmiast zamawiać, 
podarków ograniczone z powodu 
cel. Dr. Nie. Kemeny, Cieszyn, skrytka pocztowa, 100/249 


NA Nauka t wychowanie. 


-PROSZEK 


ñ 
z., KOGUTKIEM 
> O ż D 
A ji y T 
à USUWA NAJUPORCZYWSZY 


9% BÓL GŁOWY 


MIGRENE, NEWRALGJĘ 


BÓLE ZĘBÓW. 


GRYPĘ, PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE: ARTRETYCZNE, 
STAWOWE,KOSTNE i T.P. 


PROSZKI TE WYRABIAMY i. W POSTACI 
TABLETEK. 


ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


z„KOGUTKIEM” 


Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za 1 wyraz. 


KAŁUZIŃSKI DANIEL zgubil legi. 
tymację bezrobocia, wydaną przez P. 
U. P. P. w Sosnowcu. 


KOZIOŁ FRANCISZEK zgubił świa- 
dectwo szkolne 7.mio oddziałowe, wy- 


dane przez szkołę Nr. 12 w Sosnewcen.' 


SALA ORBACH zgubiła dowód oso 
bisty, wydany przez Staro:two_ Be- 
CZESŁAW MANTERYS ZgüU0 KSIĄ- 
żeczkę kasy chorych, wydaną w Xo- 
snowcu, „ae 
UNIEWAŻNIAM 3 weksle in blanco, 
dwa po żł. 200, wystawione pizez Sta 
nisława Nowakowskiego, jeden na 
zł. 100, wystawiony rzez Ludwika 
Wojniekiego. Andrzej Skrzydlewski. 
ZGUBIONO dwa kwity  lomhbardowe 
Nr. 3387 i Nr. 3366, wydane w Banku 
Udziałowym Spółdzielczym. które się 
unieważnia. 

UNIEWAŻNIAM 3 weksle na sumę 
400 zl, wystawione przez Stefana `i 
Ignacego Koczaja, będące w posiada 
niu mego męża Stanisława  Falfnsa. 
pieniadze za weksle odebrałem Marja 
Falfusowa. ; 
PASIKOWSKA TEOFILA zgubila 
dowód osobisty, wydany przez Sta- 
rostwo w Sieradzu. 


EM Różne EFR 


POTRZEBNA obsługaczka. Zgłaszać 
się od 10-ej do 12-ej. Dęblińska 1. TI 
niętro mieszkanie 36. 

LECZNICA chorób wenerycznych i 
skśrrych. Sosnowiec, Sienkiewicza 17a 
Wizyta 5 zł. SD. > 
3 FOTOGRAFJE 
pocztówkowe artystyczne ZŁ. 258. 
FOTO —STELMASZCZYK Sosnowiec. 
l. 040 JC EE GEENE: PORER” "ZIN 
W DNIU 8 maja 1933 r. został skra- 
dziony oryginał 4 proce. pożyczki in- 
westycyjnej Nr. 6827, który się nnie 
ważnia. Jan Kuzior. 

PRZYBŁĄKAŁ się pies czarny 2 
żóltem do odebrania za zwrotem RoS% 
tów.  Bedzin: Sielecka 109. ar 
CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi_ 
atrzowski  precyzyjno „mochąniczzy 
Włodzimierz Niepoń. b. pracownik firm 
warszawskich i krakowskich. 'Sosnoq- 
wiec, ul. Czysta 7. Wykonywuie wezel- 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie- 
szonkówych.. Chronometrów, Repetie- 
rów. sztoperów, antyków. zegarków kor.:- 
trolnych, tachometrów. Numeratorów 
różnego rodzaju. dorabidnie cześci pre- 
eyzyjnych do wszelkiego: rodzaju nia- 
szyn wedlug rysunków lub. wzórów. <^- 
dowanić akumulatorów. Wykonanie 5^- 
lidne. Gwarancja trzechletnia: 


Ogłaszajcie się . 
w .„„Fxpresie. Zagłębia". 


Redaktor odp.: Józef Oskólskł 


| 


